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• 1 
W tegorocznych Międzynarodo-
wych Targach Technicznych w 
Poznaniu wzięło udział 2800 w y -
stawców z 32 k r a j ó w ( w tym ki l -
ka f i rm francuskich), którzy za-
prezentowali wy roby przemysłu 
ciężkiego, elektromaszynowego i 
elektronicznego, w ie lk ie j chemii 
oraz modele kompletnych obiek-
tów przemysłowych. W polskim 
pawilonie przemysłu ciężkiego 
wyróżnia ła się ekspozycja zakła-
d ó w „Zamech" z Elbląga. Wys t a -
wi ły one m. in. korpus części 
wysokoprężnej do turbiny o mo -
cy 360 megawa tów i śruby do 
statków rybackich (na zdjęciu). 

• 2 
Jelenia Góra, obecnie miasto w o -
jewódzkie, położone jest na su -
deckim szlaku turystycznym. 
Ważną na mapie gospodarczej 
K r a j u pozycję wyznaczają mia -
stu takie zakłady, jak : „Ce lwis -
koza", „Po l fa " , Zak łady Optycz-
ne, przędzalnia „An i lux " . Jed-
nakże „dziś i ju t ro " Jeleniej G ó -
ry, to przede wszystkim turysty-
ka. Przez to liczące p raw ie 57 tys. 
ludności miasto przewi ja się 
rocznie kilka mi l ionów turystów, 
wczasowiczów i kuracjuszy. 

• 3 
Jeden z największych ośrodków 
polskiego przemysłu chemiczne-
go — Zak łady Azotowe w e W ł o -
c ławku — powstały w ramach 
współpracy polsko-francuskiej . W 
dalszej rozbudowie włocławskich 
„Azotów" uczestniczą również 
f i rmy francuskie. W najbliższych 
latach obok istniejących hal zbu -
dowane zostaną kolejne w y -
twórnie, m. In. chloru, ługu so-
dowego i polichlorku winylu. 

Wodoloty Żeglugi Szczecińskiej 
rozpoczęły już regularne rejsy. 
Codziennie te szybkie i nowo -
czesne jednostki odbywa j ą po 
6 kursów na trasie Świnoujście 
— Szczecin — świnoujście . 
Wkrótce Żeg luga Szczecińska o -
trzyma trzy kolejne wodoloty: 
dwa typu „Kometa" i „Meteor" . 

• S 
Góralskie koronki, hafty i tkani-
ny słyną w świecie dzięki swym 
niepowtarzalnym wzorom i o-
ryginalnym barwom. Sztuki tej 
dziewczęta z Podhala uczą się 
w Technikum Tkactwa A r t y -
stycznego w Zakopanem. W y k o -
nane przez uczennice stroje re -
gionalne, koronki i inne w y r o -
by sprzedawane są w zagranicz-
nych sklepach Cepelii. Fot. C A F 

i 



TYGODNIK 
POLSKI 

psffiscanîs 

W numerze 

10 czerwca na Place de 
Varsovie w Paryżu P r e -
zj'dent Francj i Va léry Gis-
card d'Estaing położył ka-
mień węgie lny pod pom-
nik Walczącego Polaka i 
odsłonił tablicę upamiętnia-
jącą tę uroczystą chwilę 18 
Na trasie wizy ty Prezy -
denta Francji... Wysokie 
kominy kopalnianych wież, 
wielkie hale fabryczne po-
przedzielane tu i ówdzie 
pasami lasów, parkami i 
zieleńcami, nowe jasne 
wieżowce osiedli mieszka-
niowych sąsiadujące ze 
starą jeszcze zabudową — 
tak jawi się przybyszowi 
z zewnątrz Górnośląski O -
kręg Przemysłowy — cen-
tralna część wo j ewódz twa 
katowickiego — zwany po-
tocznie Śląskiem Czarnym 22 
K r a k ó w jest trzecim co do 
wielkości ośrodkiem prze-
mys łowym K r a j u oraz po-
ważnym centrum nauko-
w y m i kulturalnym, ale 
słynie przede wszystkim 
swymi starymi zabytkami 26 
Gdańsk dzisiejszy — to 
ponad 400 tysięcy miesz-
kańców, których połowę 
stanowią młodzi, urodzeni 
w tym mieście już po w o j -
nie; to nowe dzielnice mie-
szkaniowe, wie lk ie zakła-
dy przemysłu maszyno-
wego, elektronicznego, che-
micznego i wiodącej gałęzi 
— przemysłu okrętowego 29 
R E D A K C J A X A D M I N I S T R A C J A : 23, 
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C E N A P R E N U M E R A T Y k w a r t a l n i e : 
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I M P R I M E R I E : Z a k i a d y G r a f i c z n e 
„ T a m k a " , Z a k ł a d n r 1, V a r s o v i e , 
T a m k a 3. 
N r i n d e k s u 37941. 

P r o j e k t o k ł a d k i 1 o p r a c o w a n i e 
g r a f i c z n e : I R E N A P O Z N A Ń S K A 

sydent Valéry Giscard d'Estaing w PoSsce 

W i z y t 
e c z n 

Od pierwszych chwil po wylądowaniu 
na warszawskim lotnisku Okęcie — wszę-
dzie podczas pobytu Prezydenta Republiki 
Francuskiej Va léry Giscard d'Estaing w 
Polsce wital i i pozdrawial i go gorąco i 
serdecznie mieszkańcy Warszawy, Ka to -
wic, K rakowa czy Gdańska, robotnicy za-
kładów przemysłowych, młodzież szkolna, 
kombatanci. Tu i ówdzie Prezydent Fran-
cj i zatrzymywał się, wi ta ł jak z przy ja -
ciółmi, rozmawiał w swym ojczystym j ę -
zyku. N i e zawsze było to jednak możl iwe, 
toteż pod koniec swego pobytu na kon-

ferencj i prasowej zwróci ł się do dzien-
nikarzy: 

—- Widziałem Warszawę, Śląsk, Kraków, 
Gdańsk, Gdynię. Wszędzie witano i spo-
tykano mnie ujmująco serdecznie, przy-
jaźnie. Żałowałem, że nie miałem, nie-
stety, czasu, by wszędzie zatrzymać się 
i osobiście z każdym się przywitać. Prze-
każcie polskiemu społeczeństwu — powie -
dział do zebranych dziennikarzy P rezy -
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Serdecznie witali Prezydenta Francji mieszkańcy stolicy Polski 

Na trasie przejazdu powitali drogiego gościa również_ kombatanci 

^^^Ś^^J^fjL^ożył wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza 
4 
dllet^7niiCZąCy, Rady państwa PRL H. Jabłoński odznaczył Prezy-
5 ValerV_ Giscard d'Estaing Wielką Wstęgą Orderu Za.sługi J'3^-

bTiwŹZL Stanr? Michel Poniatowski otrzymał w czasie wizyty J» 
^iwederze Komandorię z Gwiazdą Orderu Zasługi P^t 

Podczas spotkania Valéry Giscard d'Estaing z Edwardem Gierkiem 
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dent Va l é r y Giscard d'Estaing — m o j e 
wzruszenie i podz iękowanie za tę serdecz-
ność, m o j e uznanie i p r zy j a źń dla narodu 
polskiego... 

Tak ie oto foyły osobiste wrażenia do-
sto jnego gościa z przy jęc ia , jak ie mu 
zgotowało polskie społeczeństwo. 

Za zasługi dla rozwoju 
stosunków 

francusko-polskich 
P o uroczystości powi tan ia P rezydenta 

F ranc j i na wars zawsk im lotnisku Okęc ie 
przez przedstawic ie l i na jwyżs zych władz 
w K r a j u z I Sekre tarzem Komi t e tu Cen-
tralnego Po l sk i e j Z j ednoczone j Par t i i R o -
botnicze j E d w a r d e m G i e rk i em na czele 
oraz mieszkańców Wars zawy , rozpoczął 
się bogaty pobyt P rezydenta Va l é ry Gis-
card d'Estaing w Polsce. 

P i e r w s z y m punktem prog ramu była w i -
zyta w Be lwede r z e — spotkanie z prze -
wodn ic zącym R a d y Pańs twa PRL, H e n -
ryk i em Jabłońskim oraz prezesem Rady 
Min i s t rów P i o t r em Jaroszewiczem w o -
becności sekretarza stanu i ministra 
spraw wewnę t r znych F ranc j i M iche l P o -
n ia towsk iego oraz ambasadorów Franc j i 
w Po lsce Lou is Dauge oraz Po lsk i w e 
Franc j i -— Emi la Woj taszka . Następnie w 
Sali P ompe j ańsk i e j Be lwede ru odbyła się 
uroczystość dekorac j i P rezydenta Va l é ry 
Giscard d'Estaing W i e l ką Wstęgą Orderu 
Zasługi P R L . Odznaczenie to zostało 
przyznane P r e z y d e n t o w i F ranc j i za w y -
bitne zasługi, położone dla r o zwo ju sto-
sunków między Po lską i Franc ją . 

Komando r i ę z Gw iazdą Orderu Zasługi 
P R L o t r zymał z r ąk przewodniczącego 
Rady Pańs twa — Miche l Poniatowski . 

P r e zyden t F ranc j i udekorował z ko le i 
Henryka Jabłońskiego K r z y ż e m W i e l k i m 
Leg i i H o n o r o w e j . Tak im samym odzna-
czeniem — udekorowa ł r ówn i e ż P io t ra 
J aroszewicza. 

Chw i l ę późn ie j już roz l eg ły się u G r o -
bu N ieznanego Żołnierza w Wars zaw i e 
d źw i ęk i „Marsy l i ank i " , kompania hono-
rowa Wo j ska Po lsk iego prezentowała 
broń. Va l é r y Giscard d'Estaing z łoży ł 
wieniec , oplec iony t ró jko l o rową szarfą 
z napisem „P r e zyden t Republ ik i F ran -
cusk ie j " oraz chwi lą mi lczenia oddał hołd 
pamięc i polskich żołnierzy , k tórzy oddali 
swe życ i e za wo lność o jczyzny . 

K o l e j n y m punktem pobytu Prezydenta 
Franc j i by ła w i zy ta w sto łecznym Ratu-
szu, podczas k tó re j prezydent stol icy w r ę -
czył V a l é r y Giscard d'Estaing medal „30-
lecia w y z w o l e n i a W a r s z a w y " . Z ratusza 
P r e zyden t Va l é r y Giscard d'Estaing udał 
się do gmachu Se jmu, gdz ie spotkał się 
z E d w a r d e m Gierk iem. T e m a t e m ro zmo-
w y by ły stosunki polsko- francuskie , a 
także n iektóre p rob l emy sytuacj i m iędzy -
na rodowe j oraz sprawy K o n f e r e n c j i Bez -
p ieczeństwa i Wspó łpracy w Europie. 

Na zakończenie p i e rwszego dnia poby -
tu Prezydenta Franc j i w Polsce, wz i ą ł on 
wraz z małżonką udział w obiedzie, w y -
danym rna j e go cześć przez I Sekretarza 
K C P Z P R Edwarda Gierka z małżonką. 
Uczestniczy l i w n im towarzyszące P r e -
zydentow i F ranc j i osobistości, c z łonkowie 
na jwyżs zych władz P R L oraz ambasado-
row i e obydwu k ra j ów . 

W przemówien iu wyg ł o s zonym podczas 
obiadu Edward G ie rek podkreśl i ł m. in., 
że cała Polska p r z y j m u j e Prezydenta V a -
l é ry Giscard d'Estaing jako na jwyzs z ego 

przedstawic ie la zaprzy jaźn ionego narodu 
f rancusk iego i j ako przy jac ie la K r a j u . 

P r e z yden t Va l é r y Giscard d'Estaing w 
s w e j odpowiedz i , mów iąc o mocnych i 
t rwa łych związkach między Franc ją i 
Po lską oraz wspó lne j wa l ce przec iw a -
gres j i N i emiec h i t lerowskich w toku o -
statniej w o j n y , s twierdz i ł , że „...jest f a k -
tem symbo l i c znym i naturalnym, iż p i e r w -
szą w i z y t ę w Europie j ako szef państwa 
składam u naszych przy jac ió ł Po laków. . . " 

Z Katowic -
podziękowanie dla Polonii 

Wizy ta f rancusk iego męża stanu w to-
wa r z y s tw i e Edwarda Gierka w Górno -
śląskim Okręgu P r z e m y s ł o w y m stała się 
okaz ją do zapoznania się z w i e l k im po-
tenc ja łem p r z e m y s ł o w y m Śląska i Zag ł ę -
bia — reg ionu, o d g r y w a j ą c e g o ważną ro -
lę w po lsk ie j współpracy gospodarcze j z 
zagranicą. 

Gorąco i serdecznie, staropolskim z w y -
c za j em — chlebem i solą — powi ta l i 
mieszkańcy Śląska Prezydenta Franc j i . 
T u t a j n i e j ednokro tn ie naw ią zywano do 
czasów plebiscytu śląskiego, podkreś la jąc 
życz l iwość i zrozumienie, z j ak im żołnie-
r ze f rancuscy odnosil i się do wa lk i ludu 
śląskiego o narodowe wyzwo len i e . Z r o -
dzona wówczas p r zy j a źń prze t rwała i roz -
w i j a n a jest dziś przez l iczne kontakty 
Śląska z pó łnocnymi departamentami 
F ranc j i : Pas-de-Ca la is i Nord . 

P i e r w s z y m etapem w i z y t y by ł teren bu-
d o w y huty „ K a t o w i c e " , następnie Dąbro -
wa Górnicza i Sosnowiec, P a r k Ku l tu r y 
i Wypoc z ynku w Chorzowie . Na ka tow i c -
k im rondzie, u stóp pomnika Pows tańców 
Śląskich odbyło się spotkanie Prezydenta 
z grupą by łych powstańców śląskich i 
kombatantów I I w o j n y św ia towe j . 

Gospodarze Śląska — 2 e Zdz i s ławem 
Grudn iem — I sekretarzem Komi t e tu 
W o j e w ó d z k i e g o P Z P R na czele — zapro -
sili następnie dosto jnych gości na uro-
czysty koncert w hali w idow i skowo - spo r -

t owe j , w k t ó r ym wz ię ła udział w i e l o t y -
sięczna rzesza mieszkańców Ka tow i c . 

N a t ym spotkaniu ze społeczeństwem 
Śląska p r z emów i en i e wyg łos i ł Edward 
Gierek. M ó w i ą c o r o z w o j u K r a j u w o-
statnim 30-leciu, powiedz ia ł m. in.: 

„ . . .Taka oto Po lska, idąca drogą dyna-
micznego r o zwo ju , pragn ie — Pan i e P r e -
zydenc ie — rozszerzyć i zacieśnić swo j e 
ekonomiczne par tners two z Franc ją . P r a -
gn i emy tego ze w z g l ę d ó w ekonomicznych, 
gdyż docen iamy w pełni potenc ja ł F ran-
c j i , odnosimy się z uznaniem do wysok i e -
go poz iomu techniki i technologi i , do o -
siągnięć f rancusk ie j nauki. B i e r z emy r ó w -
nież pod u w a g ę komplementarność gospo-
darki w szeregu dziedzin i uważamy , że 
r o z w ó j naszej wspó łpracy jest obopól -
n ie wysoce korzystny. 

P r a g n i e m y tego r ówn i e ż ze w z g l ę d ó w 
pol i tycznych. W związkach ekonomicznych 
w i d z i m y b o w i e m mater ia lną bazę dla ca-
łego r o z w o j u po lsko- f rancuskich stosun-
ków. Z w i ą z k i te tworzą in f rastrukturę 
p o k o j o w e g o współ istnienia k r a j ó w o od-
miennych ustrojach w Europie i świecie. 
Myś l ę , że Po lska i F ranc ja mogą wnieść 
istotny wk ład do n iezmiern ie ważne j 
sp rawy przezwyc iężan ia ekonomicznych 
bar ier i b u d o w y ogó lnoeurope jsk ie j w i ę -
zi gospodarczych, do kształ towania nowe j 
m i ędzyna rodowe j współpracy ekonomicz -
nej , w o l n e j od wsze lk ich dyskryminac j i , 
r ó w n o p r a w n e j i korzystne j d la r o zwo ju 
wszys tk ich k r a j ó w świata. 

Oto g ł ówne powody , dla których tak 
w i e lką w a g ę p r z yw i ą zu j emy do rozbu-
d o w y gospodarczych z w i ą z k ó w między 
Po lską i Franc ją . Rad jestem stwierdzić, 
że dz ięk i dużemu osobistemu wk ładow i 
Prezydenta Giscard d'Estaing wspó łpra-
cę naszą podnieś l iśmy na wyż s z y szcze-
be l . " 

Wzruszony powi tan iem, Va l é r y Giscard 
d'Estaing w swo im przemówien iu naw ią -
zał do w i z y t y generała de Gaul le 'a na 
Śląsku w 1967 roku. „Fakt . że jestem 
tu — w bl isko dziesięć lat od momentu 
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w i z j ę f rancuską i polską. Wróc i ł myś lą 
do okrutnych lat h i t l e rowskiego terroru, 
w w y n i k u którego straci ły życ ie mi l iony 
ludzi, w t ym i w i e lu obywate l i f rancus-
kich. Z tego mie jsca uświęconego męczeń-
ską k rw ią czterech m i l i onów n iew innych 
ludzi, P r e zyden t F ranc j i podkreśl i ł ko-
nieczność wpo j en ia na zawsze młodz i e ży 
ca łego świata wstrę tu do okrucieństw 
wszędz ie i w każdych okolicznościach, na 
ka żdym mie jscu dawan i e p ie rwszeństwa 
rozw iązan iom p o k o j o w y m przed kon f r on -
tac jami, wzmożen i e w y s i ł k ó w na rzecz 
odprężenia i pokoju. 

„ M o g ę powiedz ieć to z ca łym rea l i z -
mem, op ie ra jąc się na całokształcie sto-
sunków Po lsk i i Franc j i , że odprężenie 
p o z y t y w n e jest moż l iwe i że odpowiada 
ono asp i rac jom naszych narodów. 

N i e z apomn i jmy , że to właśnie w obo-
zach koncent racy jnych Wschód i Zachód 
spotkały się po raz p i e rwszy — jedna 
wa lka o te same war tośc i sprawi ła , że 
A r m i a Radz iecka w y z w a l a ł a Ośw ięc im 
podczas gdy armia amerykańska w y z w a -
lała Dachau. Od nas w i ę c za leży , aby z 
tego spotkania w e wspó lnym nieszczęściu 
zrodzi ło się stałe odprężenie , k tóre do -
prowadz i ustro je o odmienne j myś l i do 
współ istnienia w e w z a j e m n y m szacunku 
i do wspó łpracy zmie r za jące j do postępu 
św ia towego . " 

wszys tk im polskim ludz iom pracy, k tórzy 
c-d dawna pracowa l i na z iemi f rancus-
k i e j . " 

Na tereni© 
byłego obozu zagłady 

Oświęcim - Brzezinka 
W w i e l k i e j mani fes tac j i w o k ó ł m i ę d z y -

narodowego pomnika of iar f aszyzmu na 
terenie by łego obozu zagłady Ośw i ę c im-
Brzez inka wz i ę ł o udział około 20 tysięcy 
osób, wśród nich pozostali p r zy życiu 
w i ę źn i ow i e tego obozu. Dokładnie w 35-
lec ie s łynnego apelu generała de Gaul le 'a 
do Francuzów, w k t ó r y m w e z w a ł on 
swych r o d a k o w do kontynuowania wa lk i 
z h i t l e rowsk im najeźdźcą, odbywa ła się 
ta mani f es tac ja z udziałem Prezydenta 
Va l é r y Giscard d'Estaing p rezydenta 

P ł on i e w i e c zny znicz. Na masztach trzy 
f l ag i : polska, f rancuska i pasiasta z czer -
w o n y m t ró jką t em: symbo l w i ę ź n i ó w obo-
z o w hit lerowskich. N a transparentach 
hasła: „ N i g d y w ^ c e j w o j n y , n igdy w i ę -
ce j f a s zy zmu „Niech zwyc i ę ża p o k ó j " 

T J U t a J i . ^ a ł J m a n i f e s t a c j i Va l é r y G i s -
card d Es tamg wyg łos i ł przemówien ie , 
t ransmi towane bezpośrednio przez te le -
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w i z y t y generała de Gaul le 'a — pow iedz ia ł 
P r e zyden t — jest dla mnie w i e l k im za-
szczytem". W i e l e mie jsca poświęc i ł f r an -
cuski mąż stanu s i lnym zw i ą zkom f r a n -
cusko-polskim, r o z w o j o w i wspó łpracy go -
spodarcze j i po l i tyczne j . 

„ P r a g n ę — powiedz ia ł m. in. P r e z yden t 
F ranc j i — aby między Polską i Franc ją , 
k ra j ami , k tóre po t ra f i ł y l ep i e j od innych 
zrozumieć się nawza j em , rozw inę ło s ię 
zbl iżenie, które będzie p r zyk ładem i po -
zwo l i wykazać , j ak w nowoczesnym św ie -
cie jest m o ż l i w e — odda la jąc się od prób 
i c ierp ień przeszłości — s tworzen ie w a -
runków dla r o z w o j u zrozumienia i sol i -
darności m i ędzy narodami " . 

Tu t a j też, na Śląsku, p r z e m a w i a j ą c na 
spotkaniu z górn ikami polskimi, P r e z y -
dent Va l é r y Giscard d 'Estaing nie za -
pomnia ł o tysiącach polskich g ó rn i ków 
i robotn ików, którzy od ki lkudzies ięc iu lat 
p racowa l i i pracują na z iemi f rancuskie j . 

„ Z n a m y wk ł ad — powiedz ia ł P r e z yden t 
F ranc j i — jaki ludzie pracy pochodzący 
z tego reg ionu wnos i l i od dawna w r o z -
w ó j gospodarki f rancuskie j , p racu jąc 
zwłaszcza w kopalniach, w trudnych, czę-
sto ciężkich warunkach, i k tó r zy wnieś l i 
w i e lk i wk ład w nasz postęp gospodarczy 
i społeczny. Chc ia łbym podz i ękować t ym 



E d w a r d G ie rek w s w y m przemówien iu 
podczas t e j mani f es tac j i z mie jsca, gdz ie 
„ m ó w i ć trudno, lecz mów i ć t rzeba" , p r z y -
pomnia ł o wa l c e narodu po lsk iego p r ze -
c i w k o N i e m c o m h i t l e rowsk im oraz o 
stratach i ranach zadanych Polsce. 

„ p a m i ę t a m -— powiedz ia ł m. in. Ed -
w a r d G i e r ek — o całe j w i e l k i e j koa l i c j i 
antyh i t l e rowsk ie j i o wkładz ie , j ak i do 
j e j wa lk i wn ios ły różne narody, szczy-
c imy się w k ł a d e m naszego narodu, k tóry 
p i e rwszy pod ją ł zbro jną w a l k ę przec iwko 
h i t l e rowsk ie j agres j i , wa l c z y ł n ieugięc ie i 
na jd łuże j — na wszystk ich f rontach, w 
okupowane j o j c zyźn ie i w ruchu oporu 
wszystk ich k r a j ó w Europy — by wespół 
ze s w y m i radz ieck imi sojusznikami i 
braćmi święc ić z w y c i ę s t w o w Berl inie. 
Jesteśmy Pan i e Prezydenc ie , wdz ięczni 
F ranc j i za d e cy z j ę b u d o w y na placu W a r -
szawsk im w P a r y ż u pomnika ku czci po l -
skich żo łn ierzy i uczestników ruchu opo-
ru ze wszystk ich ugrupowań anty faszys-
towskich, k tó rzy „ Z a wolność Waszą i 
naszą" wa l c zy l i w e Franc j i . Jesteśmy 
wdz ięczn i Panu za udział w uroczystości 
wmurowan i a kamienia węg i e lnego pod 
ten pomnik. 

Na ród nasz ceni ważk i wkład , jak i do 
w a l k i z h i t l e ryzmem wniosła Franc ja . B l i -
ska jest nam postać generała Charles de 
Gaul le 'a — w i e lk i e go Francuza, j ednego 
z c zo łowych p r z y w ó d c ó w te j wa lk i i p r z y -
jac ie la Polski . 

Sk łada jąc dziś — Pan i e P r e zydenc i e — 
hołd tym, k t ó r y m nie by ło dane dożyć 
t r iumfu wolności i demokrac j i , składamy 
go równocześn ie obu naszym narodom, 
Wszystkim nur tom anty faszys towsk im 
w a l c z ą c y m w naszych k ra jach w okresie 
okupacj i , wszys tk im narodom, które 
t r iumf ten okupi ły i w y w a l c z y ł y . 

C zyn imy to z poczuciem n a j w y ż s z e j po -
winności . Po l ega ona na t ym przede 
wszystk im, by n igdy w i ęce j nie dopuścić 
do tragedi i w o j n y , by zbudować t rwa ł y 
pokój . . . " 

W Krakowie 
i na Wybrzeżu 

Trasa podróży po Po lsce Prezydenta 
V a l é r y Giscard d 'Estaing w iod ła następ-
n ie przez K r a k ó w . W podróży t owa r z y -
szył obecnie dos to jnemu gośc iowi — prze-
wodniczący R a d y Pańs twa P R L H e n r y k 
Jabłoński. 

Zw iedzan i e W a w e l u , Co l l eg ium Maius 
Un iwersy te tu Jagie l lońskiego, spotkanie 
z senatem uczelni oraz p iękny spacer po 
k rakowsk i e j S tarówce , w r a z z obe j r z e -
n iem Sukiennic, W i e ż y Ra tuszowe j i K o -
ścioła Mar iack iego , a w n i m ołtarza W i ta 
Stwosza — j ednego z na jwspania lszych 
zaby tków po lsk ie j ś redniowieczne j sztuki 
sakra lne j oraz na zakończenie wys t ęp 
k rakowsk i ego „ L a j k o n i k a " pozostawi ły na 
P rezydenc i e F ranc j i i j e go małżonce pełne 
uroku wrażenie . 

Następnego dnia w t owarzys tw i e p re -
miera P io t ra Jaroszewicza V a l é r y Giscard 
d'Estaing znalazł się już na po lsk im W y -
brzeżu. I tutaj serdecznie i gorąco w i t a -
no Prezydenta Franc j i . W t rakc ie zw i e -
dzania p iękne j gdańskie j S tarówki , znisz-
czonej doszczętnie podczas ostatniej w o j -
ny, a dziś p ięknie zrekonstruowanej , pra-
cown ik portu gdańskiego W ł a d y s ł a w G ó r -
ski zaprosi ł V a l é r y Giscard d 'Estaing i 
P io t ra Jaroszewicza do swego mieszkania. 
Gości powi ta ła cała rodzina. P r e zyden t 
p r z y j ą ł zaproszenie na herbatę i p r zy sto-

Dalszy ciąg na stronie 8 

1 
Serdeczne i wzruszające powitanie zgotowali francuskiemu gościowi mieszkańcy Śląska 

Podczas manifestacji na terenie byłego obozu zagłady w Oświęcimiu Prezydent Valéry 
Giscard d'Estaing i I Sekretarz KC PZPR Edward Gierek wygłosili przemówienia 

Obaj mężowie stanu złożyli kwiaty na płycie upamiętniającej męczeństwo Francuzów 



Dalszy ciąg ze strony 7 

le toczyła się r o zmowa o z w y k ł y m , co-
dz iennym życiu. „ W Po lsce p r z y j m u j e się 
prosto i serdeczn ie " —- powiedz ia ł po 
wy j ś c iu z tego domu P re zyden t Francj i . 

P o p r zy j ęc iu w gdańskim ratuiszu, Va -
lé ry Giscard d'Bstaing udał się na W e -
sterplatte, gdz ie pod pomnik i em wznie -
s ionym ku czci bohaterskich obrońców tej 
po lsk ie j p l a cówk i z łoży ł w ien iec . T a m też 
odbyło się spotkanie z po lsk imi komba-
tantami, m. in. b y ł ym i żo łn ierzami 1 D y -
w i z j i Pance rne j gen. Maczka, którzy u-
czestniczyl i w w y z w a l a n i u szeregu miast 
Francj i . 

Wodo l o t em „ P o s z u m " P r e zyden t Va lé ry 
Giscard d'Estaing i towarzyszące mu oso-
bistości, udał się do Gdyni . Tu ta j zwiedzi ł 
Stocznię im. K o m u n y Parysk i e j , gdzie k i l -
kadziesiąt s ta tków rybackich wyproduko-
wano dotąd dla a rma to rów francuskich. 

Rozmowy i podpisanie 
dokumentów 

Z Wybr ze ża P r e zyden t Franc j i udał się 
do w o j e w ó d z t w a olsztyńskiego. Wznow i o -
ne zostały r o z m o w y I Sekretarza K C 
P Z P R Edwarda Gierka z P r e zyden tem 
Va l é r y Giscard d'Estaing. Uczestniczyl i w 
nich równ ie ż premier P io t r Jaroszewicz 
oraz ze s trony f rancusk ie j — minister 
Miche l Pon ia towsk i . R o z m o w y przebie-
gały w serdeczne j i r z ec zowe j atmosferze. 

W t ym samym czasie w Warszaw ie o d -
by ł y się r o z m o w y min is t rów spraw za-
granicznych — Ste fana Olszowskiego i 
Jean Sauvagnargues. Wz i ę l i w nich udział 
ambasadorow ie Lou is Dauge i Emi l W o j -
taszek. G ł ó w n y m tematem by ły sprawy 
kontynentu europe jsk iego , zwłaszcza zaś 
dotyczące K o n f e r e n c j i Bezpieczeństwa i 
Wspó łpracy w Europie. 

Minister gospodarki i f i nansów Repu-
bl iki Francuskie j Jean-P i e r r e Fourcade w 
przedostatnim dniu pobytu Prezydenta 
Franc j i w Po lsce udał się d o Ożarowa 
pod Wars zawą , gdz ie dolkonał uroczystego 
w m u r o w a n i a aktu e r ekcy jnego pod budo-
w ę f a b r y k i kabl i t e lekomunikacy jnych, 
wznoszone j wspó ln i e z f i rmą francuską 
S A T - S e r e t e t przez polskie przedsiębior-
s two budowlano-montażowe . T e g o same-
go dnia minister Fourcade przeprowadz i ł 
r o z m o w ę z min is t rem f inansów P R L H e n -
r y k i e m K is i e l em, w które j uczestniczył 
r ówn ie ż min is ter handlu zagranicznego 
i gospodarki morsk i e j Jerzy Olszewski . 

W ostatnim dniu pobytu Prezydenta 
Republ ik i Francuskie j w Po lsce odbyły 
się po lsko- f rancuskie r o z m o w y plenarne, 
k t ó r y m pr zewodn i c zy l i E d w a r d G ie rek i 
V a l é r y Giscard d'Estaing. 

Donios łym m o m e n t e m ostatniego dnia 
pobytu by ło podpisanie dokumentów, o -
kreś la jących g ł ówne kierunki po l i tyczne j 
i gospodarcze j wspó łpracy między Po lską 
i F ranc j ą : „ K a r t y Zasad P r z y j a z n e j Wspó ł -
pracy m iędzy Po lską Rzecząpospol i tą L u -
dową a Repub l iką Francuską" (publ iku-
j e m y ją w j ę zykach f rancusk im i polskim 
na str. 10—11), Dek la rac j i o zasadach i 
środkach r o z w o j u wspó łpracy kul tura lne j 
i naukowe j , i n f o rmac j i oraz stosunków 
między ludzk ich m i ęd zy Po lską a Franc ją , 
p i ęc io l e tn ie j u m o w y o wspó łpracy gospo-
darcze j , w i e l o l e tn i ego p rog ramu r o zwo ju 
wspó łpracy gospodarcze j , p r zemys łowe j , 
naukowe j i technicznej , u m o w y dotyczą-
ce j węg l a i protokołu dotyczącego ułat-
w i eń f inansowych dla polskich zakupów 
w e F ranc j i oraz u m o w y w sprawie zapo-

i 
Zaciekawienie dostojnego 
gościa wzbudził występ 
krakowskiego „Lajkonika" 

Prezydent V. Giscard d'Es-
taing wpisał się do księgi 
pamiątkowej w krakow-
skim Kościele Mariackim 
3 
Westerplatte, które wpisało 
się bohaterstwem Pola-
ków w historię II wojny 
światowej, odwiedził pod-
czas swego pobytu na 
Wybrzeżu Prezydent Va-
léry Giscard d'Estaing i zło-
żył wieniec pod pomnikiem 
bohaterskich żołnierzy 
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bieżenia p o d w ó j n e m u opodatkowaniu do-
chodów i ma ją tku przeds ięb iorstw i osób 
f i zycznych. 

P o podpisaniu dokumentów P re zyden t 
Va l é r y Giscard d 'Estaing z łoży ł wobec 
dz iennikarzy dek larac j ę i odpowiada ł na 
ich pytania. 

W s w e j r e zydenc j i w pałacu W i l a n o w -
skim, P re zyden t V a l é r y Giscard d 'Estaing 
z małżonką w y d a ł śniadanie na cześć 
Edwarda Gierka i j e go małżonki . 
W śniadaniu udział wz i ę l i H e n r y k Ja-
błoński i P io t r Jaroszewicz z małżonkami . 

N a zakończenie o f i c j a lne j w i z y t y w 
Po lsce P r e zyden t Va l é r y Giscard d 'Es-
taing i j e go małżonka w y d a l i w i e l k i e 
p r zy j ę c i e w z a b y t k o w y m pałacu w Ja-
błonnie. 

Serdecznie żegnany na lotnisku Okęc ie 
przez c z ł onków na jwyżs zych w ładz P R L 
z E d w a r d e m G i e rk i em na czele oraz l i cz -
nie zebranych mieszkańców Wars zawy , 
P r e zyden t Republ ik i Francusk ie j Va l é r y 
Giscard d 'Estaing w r a z z małżonką i to-
war zys zącymi mu osobistościami opuści ł 
Polskę. Z pokładu samolotu P r e z yden t 
Va l é r y Giscard d'Estaing przekazał do 
Edwarda Gierka depeszę, w k tóre j skła-
dał na jgorę tsze podz i ękowan ie za gościn-
ność i gorącą serdeczność narodu po lsk ie -
go. Wy ra z i ł też pewność, iż obecna w i z y -
ta prze jdz ie do histori i s tosunków f r a n -
cusko-polskich. 

URSZULA KOZIEROWSKA 

De l'avion qui le ramenait en France 
après quatre jours passés en Pologne, le 
président Valéry Giscard d'Estaing adres-
sa un télégramme de remerciements au 
premier secrétaire Edward Gierek pour 
l'accueil et l'hospitalité chaleureux ren-
contrés partout. 

Cet accueil chaleureux le fut dès les 
premiers instants de la visite officielle 
du président de la République Française. 
La première journée du 17 juin le vit 
rendre une visite au président du Con-
seil d'Etat de la Pologne, Henryk Ja-
błoński, se recueillir sur la Tombe du 
Soldat Inconnu, puis une visite à l'Hôtel 
de Ville de Varsovie. Le soir, le premier 
secrétaire et Mme Gierek recevaient les 
hôtes français: le président et Mme "Va-
léry Giscard d'Estaing. Etaient également 
présents des personnalités et les ambas-
sadeurs des deux pays. 

Le climat de sympathie mutuelle qui 
s'était installé dès cette première journée, 
trouva un écho dans les discours des 
deux chefs d'état prononcés au cours du 
dîner, tous deux insistèrent sur l'amitié 
séculaire qui lie les deux pays, son aspect 
naturel qui découle de tant d'épreuves 
subies ensemble. 

L'étape de la seconde journée conduisit 
d'abord dans la voïvodie de Katowice, le 
coeur industriel de la Pologne dont la 
signification est importante justement 
dans la coopération économique de la 
Pologne avec l'étranger. Le président de 
la France y fut reçu avec le pain et le 
sel comme il se doit dans ce pays noir, 
dont les mineurs gardent des liens étroits 
avec leurs collègues des régions minières 
de France. Dans l'allocution prononcée 
au Palais des Sports de Katowice, le pré-
sident français remercia tous ces mineurs 
originaires de Silésie pour leur apport 
au développement de l'économie fran-
çaise, tous les Polonais qui ont travaillé 
sur la terre de France. 

L'arrêt au camp de concentration d'Aus-
chwitz-Birkenau créé par les hitlériens, 

se situait 35 ans après le célèbre appel 
du général de Gaulle. Les discours pro-
noncés au pied du Monument érigé à la-
mémoire des 4 millions de victimes de 
ce camp, furent retransmis par les télé-
visions française et polonaise, ils restent 
de vibrants messages de paix lancés au 
monde entier. 

Dans la soirée, les hôtes français ga-
gnèrent Cracovie, l'ancienne capitale po-
lonaise qui étala ses beautés et n'eut au-
cune peine à enchanter les éminents vi-
siteurs. 

La troisième journée vit le président 
et les hôtes français sur le littoral balte. 
Gdańsk, à son tour, éblouit. C'est dans 

'la célèbre rue „Długa" qu'un ouvrier des 
chantiers navals invita le président à 
venir prendre le thé chez lui, en toute 
simplicité, ce qui fut aussitôt accepté par 
Valéry Giscard d'Estaing et le premier 
ministre polonais Piotr Jaroszewicz qui 
accompagna le président de la France 
au cours de cette troisième journée. 

Ensuite Westerplatte, autre symbole 
de l'attitude héroïque des Polonais au 

cours de la dernière guerre mondiale. 
Là encore des gerbes furent déposées, là 
encore l'ombre du passé expliquait le 
liant de l'amitié présente. Puis Gdynia 
enfin, et la visite dans les Chantiers Na-
vals de la Commune de Paris où de nom-
breux chalutiers ont été construits pour 
la France et qui sont un autre symbole 
du dynamisme de l'industrie polonaise. 
De Gdynia, Valéry Giscard d'Estaing ga-
gna une maison forestière en Mazurie où 
il retrouva Edward Gierek et des mem-
bres des deux gouvernements pour des 
séances de travail. 

Le dernier jour de la visite s'est achevé 
à Varsovie où fut signée la Charte des 
Principes de la Coopération Amicale en-
tre la République Française et la Répu-
blique Populaire de Pologne (voir page 
10) qui reflète combien cette visite fut 
fructueuse pour les deux parties, com-
bien elle élargit l'amitié entre les deux 
pays en appelant une large coopération 
dans tous les domaines. Une visite qui 
fera date dans l'histoire de la France et 
de la Pologne. 



et la République Populaire 
de la Pologne 

A u terme de la visite officielle que M . Va léry Giscard d'Estaing, 
Président de la Républ ique Française, a effectuée en Pologne, 
du 17 au 20 juin 1975, à l 'invitation de M. E d w a r d Gierek, P r e -
mier Secrétaire du Comité Central du Part i Ouvr ier Uni f ié P o -
lonais, et à la suite des entretiens qui ont eu lieu à cette oc-
casion, a été signée la Charte des principes de la coopération 
amicale entre la Républ ique Française et la Républ ique Popu -
laire de Pologne. 

Les deux Parties: 
Se référant à l 'amitié séculaire entre la France et la Pologne, 

encore renforcée par la lutte victorieuse menée côte-à-côte 
pendant la 2ème guerre mondiale, 

Profondément convaincues que le développement et l ' approfon-
dissement de leur coopération dans tous les domaines servent 
les intérêts des deux pays et renforcent en même temps la 
détente en Europe et dans le monde, 

Rappelant à cet égard l 'importance, pour le développement de 
la coopération amicale entre les deux Etats, des principes con-
tenus dans la Déclaration franco-polonaise publ iée à Varsovie, 
le 12 septembre 1967, à l 'issue de la visite du Généra l de Gaul le 
en Pologne ainsi que dans les Déclarations sur l 'amitié et la 
coopération entre la Républ ique Française et la Répub l ique P o -
pulaire de Pologne, signées à Varsovie, le 27 novembre 1970, 
au terme de la visite en Pologne du Premier Ministre français 
et à Paris, le 6 octobre 1972, au terme de la visite en France de 
M. E d w a r d Gierek, Premier Secrétaire du Comité Central du 
Part i Ouvr ie r Un i f i é Polonais, 

d e E c ! T t e ? £ s , l e U r S a t i s f a c t i o n d e s résultats obtenus dans l'esprit 

caf ion f éH^ i t a .nV _ d ' a U t r e P a r t . de l 'amélioration et de l ' intensifi-
breux e n t r e l e s E t a t « européens dans de nom-
c o n v o c a U ^ H„eS1=eV. C ° i l S t a t a n t <*ue c e s Progrès ont permis la 
en Z r S T J l a Conférence sur la Sécurité et la Coopération 

d ° n t e l l e s s o " l i gnen t l ' importance, 
déci,?onc H 3 ? e l 'adoption et la mise en oeuvre active des 
r é a f f i r ^ H . C e " e Conférence permettront, sur la base de la 
réSir w " solennelle des principes fondamentaux qui doivent 
s v K m t e " t r e l e s E t a t s participants, quel que soit leur 
i r n r C , é c o n o m i q u e et social, de donner une nouvelle 
pnrV^l i? \ coopération et aux contacts entre tous les Etats 

e t entre leurs peuples, af in de renforcer la sécurité 
e t d assurer une paix durable en Europe 

d e la volonté commune d'agir en f aveur du renfor -
m t = ° e l a P a i x et de la sécurité internationales conforme-

n t e t a u x P r i n c iPes de la Charte des Nations Unies, 
d B ~ c r e u s e s , en ce qui les concerne, de mettre à profit le climat 
nm,„! i ? C e - mutuelle qui existe entre elles pour imprimer un 
° v igoureux élan à leur coopération politique, écono-
mique scientifique et culturelle. 

•Déclarant solennellement ce qui suit: 

Suite page 12 

de la coopération amicale 
entre la République Française 

Charte des principes 



miądzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową _ 
a Republiką Francuską 

N a zakończenie w i z y t y o f i c ja lne j , którą na zaproszenie P i e r w -
szego Sekretarza Komi t e tu Centra lnego Po l sk i e j Z j ednoczone j 
Pa r t i i Robotn icze j , Edwarda Gierka, z łożył w Po lsce w dniach 
od 17 do 20 czerwca 1975 r. P r e zyden t Republ ik i Francuskie j . 
Va l é r y Giscard d'Estaing oraz w w y n i k u ro zmów, które odby ły 
się z t e j okaz j i , została podpisana następująca Kar ta zasad p r zy -
jazne j współpracy między Polską Rzecząpospol i tą L u d o w ą a R e -
publ iką Francuską: 

Obie Strony, 
naw iązu jąc do w i e l o w i e k o w e j p r zy j a źn i między Po lską a F ran-

cją, jeszcze bardz ie j umocnione j przez prowadzoną ramię w ra-
mię zwyc ięską wa lkę w czasie drug ie j w o j n y św ia towe j , 

g ł ęboko przekonane, że dalszy r o z w ó j i pogłębienie ich wspó ł -
pracy w e wszystkich dziedzinach służą interesom obu k r a j ó w 
i jednocześnie umacnia ją odprężenie w Europie i na świecie , 

p r zypomina jąc w zw iązku z t ym znaczenie, j ak ie mia ły dla 
r o zwo ju p r z y j a zne j współpracy między obu Pańs twami zasady 
zawar te w Dek larac j i po lsko- f rancuskie j , opub l ikowane j w W a r -
szawie 12 września 1967 r. na zakończenie w i z y t y Generała Char-
les de Gaul le 'a w Polsce, jak również w Dek larac jach o p r zy -
jaźni i wspó łpracy między Polską Rzecząpospol i tą L u d o w ą a R e -
publ iką Francuską, podpisanych w Wars zaw i e 27 l istopada 
1970 roku na zakończenie w i z y t y P r em ie ra f rancuskiego w P o l -
sce oraz w P a r y ż u 6 października 1972 roku na zakończenie w i -
zyty w e Franc j i P i e rwszego Sekretarza Komi t e tu Centra lnego 
Po l sk i e j Z j ednoczone j Par t i i Robotn icze j , Edwarda Gierka, 

odnotowując z zadowo len iem rezultaty osiągnięte, zgodnie 
z duchem tych dokumentów, 

wy ra ża j ą c jednocześnie zadowolenie z polepszenia oraz inten-
sy f ikac j i s tosunków między państwami europe jsk imi w w i e lu 
dziedzinach i s tw ierdza jąc , że postępy te umoż l iw i ł y zwołanie 
Kon f e r enc j i Bezpieczeństwa i Wspó łpracy w Europie, k tó re j zna-
czenie podkreś la ją , 

przekonane, iż p r zy j ę c i e i wc ie l en ie w życ ie postanowień tej 
Kon f e r enc j i — w oparciu o ponowne uroczyste po tw ie rdzen ie 
podstawowych zasad, które pow inny o b o w i ą z y w a ć w stosunkach 
między państwami uczestniczącymi, niezależnie od ich systemu 
pol i tycznego, gospodarczego i społecznego — pozwolą na s tworze-
nie nowych bodźców dla współpracy i kontak tów między wszyst -
k imi państwami europe jsk imi oraz ich narodami, w celu wzmoc -
nienia bezpieczeństwa i zapewnien ia t rwa łego poko ju w Europie. 

o żyw ione wspólną wo lą działania na rzecz umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego , zgodnie z celami i zasadami 
Kar t y N a r o d ó w Z jednoczonych. 

pragnąc ze s w e j strony wykorzys tać istniejącą między nimi 
atmosferę w z a j e m n e g o zaufania dla nadania nowego , w i e lk i ego 
rozmachu ich współpracy po l i tyczne j , gospodarczej , naukowe j 
i kulturalnej , 

oświadcza ją uroczyście co następuje : 

Dalszy ciąg na stronie 13 

przyjaznej współpracy 
Karta zasad 

Głównym akcentem 
ostatniego dnia wizyty 
Prezydenta Valéry 
Giscard d'Estaing w 
Polsce były rozmowy 
plenarne francusko-
polskie, które odbywały 
się w Sali Matejkow-
skiej Sejmu PRL (zdję-
cie z lewej). Po ich za-
kończeniu odbył się u-
roczysty moment pod-
pisania przez Prezy-
denta Republiki Fran-
cuskiej Valéry Giscard 
d'Estaing i I Sekretarza 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Ed-
warda Gierka dokumen-
tów, określających głów-
ne kierunki politycznej 
i gospodarczej współ-
pracy francusko-pol-
skiej, a przede wszyst-
kim „Karty zasad przy-
jaznej współpracy mię-
dzy Polską Rzecząpospo-
litą Ludową a Republi-
ką Francuską", (patrz 
zdjęcie z prawej). 
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Les deux parties se conformeront aux dispositions de la Charte 

des Nations Unies et fonderont leurs relations mutuelles sur le 
respect absolu des principes suivants: 
— égalité souveraine, respect des droits inhérents à la sou-

veraineté, 
— non-recours à la menace ou à l 'emploi de la force, 
— inviolabil i té des frontières, 
— intégrité territoriale des Etats, 
— règlement pacif ique des dif férends, 
— non-intervention dans les af fa ires intérieures, 
— respect des droits de l 'homme et des libertés fondamentales, 
— égalité de droits des peuples et droit des peuples à disposer 

d 'eux-mêmes, 
-— coopération entre les Etats, 
— exécution de bonne f o i des obligations assumées conformé-

ment au droit international. 

Conscientes de l ' importance des consultations entre les Etats 
et soucieuses de contribuer, pour leur part, au renforcement de 
la paix en Europe, les deux Parties décident que leur coopé-
ration polit ique à tous les n iveaux devra être sans cesse appro-
fondie et élargie, dans l 'esprit des dispositions de la Déclaration 
du 6 octobre 1972 sur l 'Ami t i é et la Coopération entre la Ré-
publique Française et la République Populaire de Pologne. Des 
consultations politiques entre les deux Gouvernements se tien-
dront en principe une fois par an, au niveau des Ministres ou 
de leurs représentants, indépendamment des échanges de vue 
pouvant avoir l ieu à tout moment entre représentants diplomati-
ques. En outre, des rencontres spéciales pourront être organisées, 
au niveau approprié, chaque fois que le besoin s'en fera sentir. 
Ces consultations devront permettre, non seulement d'échanger 
des vues sur les problèmes internationaux d'intérêt commun, 
mais aussi de rechercher, le cas échéant, la possibilité d'initia-
tives concertées. 

Les deux Parties, dans la l igne des e f f o r t s persévérants qu'elles 
ont déployés de longue date pour favor iser l 'évolution positive 
de la situation en Europe, agiront de manière à approfondir et 
consolider la détente sur le continent européen pour lui donner 
un caractère durable. A cet e f f e t , elles s'appliqueront sans re-
lâche à mettre en oeuvre les résolutions de la Conférence sur 
la Sécurité et la Coopération en Europe. Elles s'emploieront éga-
lement à renforcer le rôle de l 'Organisation des Nations Unies, 
conformément à sa Charte, en vue de garantir la paix dans 
le monde, de prévenir les confl its ou de les résoudre. Elles f a vo -
riseront de même les e f forts en vue d'un désarmement général 
et complet sous un strict contrôle international, qui permettrait 
de soulager l 'humanité du fardeau des armements. 

Se fél icitant de ce que la détente contribue à la création de 

conditions plus favorables au règlement des problèmes écono-
miques, les deux Parties continueront à oeuvrer activement en 
commun au développement et à l 'approfondissement de la co-
opération économique, industrielle, scientif ique et technique, sur 
la base de l 'Accord décennal signé à Paris le 5 octobre 1972, 
ainsi que du nouvel accord quinquennal de coopération écono-
mique et du programme décennal signé ce jour à Varsovie. 
Elles s 'ef forceront de mettre pleinement à prof i t toutes les possi-
bilités de cette coopération, notamment de la coopération in-
dustrielle, et rechercheront des formes nouvelles de dévelop-
pement assurant une réciprocité e f f ec t i ve et mutuellement avan-
tageuse. La Commission Intergouvernementale devra, à cet 
égard, continuer de vei l ler à ce que le coopération économique 
franco-polonaise connaisse une progression constante. Les deux 
Parties continueront, en outre, de favor iser les contacts divers 
entre les entreprises et les institutions économiques des deux 
pays. 

Les deux Parties décident qu'une place de choix dans leurs 
relations devra être réservée à la coopération culturelle et aux 
contacts entre les ressortissants des deux pays afin de rappro-
cher davantage les peuples français et polonais, qu'unissent tant 
de liens traditionnels. Elles continueront à oeuvrer activement 
en commun en faveur de l ' intensification de leur coopération 
dans ce domaine sur la base d'accords déjà conclus et recherche-
ront des formes nouvelles mutuellement avantageuses pour cette 
coopération. A cette f in, les deux Parties ont signé la Déclaration 
sur les principes et moyens du développement de la coopération 
culturelle et scientif ique, de l ' information et des relations hu-
maines entre la République Française et la République Po -
pulaire de Pologne. 

I l va de soi que la présente Charte ne porte nullement atteinte 
aux engagements des deux Parties résultant d'accords conclus 
par elles antérieurement. 

Les deux Parties sont convaincues que la mise en oeuvre de 
cette Charte dans toutes ses dispositions permettra de renfor-
cer les liens d' indéfectible amitié entre la France et la Pologne 
et contribuera à accélérer le processus de détente et d'améliora-
tion des relations internationales en Europe et dans le monde. 

Elles soulignent le caractère exemplaire de leurs relations 
mutuelles, qui témoignent des possibilités que peut o f f r i r l ' in-
stauration d'un climat de détente durable sur le continent eu-
ropéen. 

Elles expriment l 'espoir que tous les Etats européens, indé-
pendamment de leur système politique, économique et social, et, 
le cas échéant, de leur appartenance à des systèmes d'alliances, 
s'inspireront à leur tour dans leurs relations des principes énon-
cés dans la présente Charte. 

L e Président de la République 
Française 
V A L É R Y G I S C A R D 
D ' E S T A I N G 

L e Premier Secrétaire du Comité 
Central du Part i Ouvrier 
Uni f i é Polonais 
E D W A R D G I E R E K 

Communiqué corn m un 
franco-polonais 

A l ' invitation de M. Edward Gierek, et des plus hautes auto-
rités de la Républ ique Populaire de Pologne, le Président de la 
République Française, qui était accompagné de M m e Giscard 
d'Estaing, a e f f ec tué une visite o f f ic ie l le en Po logne du 17 au 
20 juin 1975. 

A u cours de son séjour, M. Valéry Giscard d'Estaing s'est 
entretenu avec M. Edward Gierek, Premier Secrétaire du Co-
mité Central du Part i Ouvrier Uni f i é Polonais, et a été reçu 
par M. Henryk Jabłoński, Président du Conseil de l'Etat, en 
présence de M. Piotr Jaroszewicz, Président du Conseil des 
Ministres. 

Ont participé aux entretiens: 
du côté français: M. Michel Poniatowski — Ministre d'Etat, 

Ministre de l ' Intérieur, M. Jean Sauvagnargues — Ministre des 
A f f a i r es Etrangères, M. Jean-Pierre Fourcade — Ministre de 
l 'Economie et des Finances, M. Claude-Pierre Brossolette — Se-
crétaire Général de la Présidence de la République, M. Louis 
Dauge — Ambassadeur de France en Pologne, L e Général d 'Ar -
mée Guy Méry — Chef de l 'Etat -Major particulier du Président 
de la République, M. Jean-Paul Angles — Chef du Protocole, 
M. Xav i e r Gouyou-Beauchamps — Chef du Service de Presse de 

l'Elysée, M. Gabriel Robin — Conseiller Diplomatique à la P ré -
sidence de la République, M. Bertrand Larrera de More l — Di-
recteur des Relations Economiques Extérieures au Ministère de 
l 'Economie et des Finances, M. Jacques Andréani — Directeur 
d'Europe au Ministère des A f f a i r es Etrangères, 

— du côté, polonais: M. Piotr Jaroszewicz — Président du Con-
seil des Ministres, M. Stefan Olszowski — Ministre des A f fa i r es 
Etrangères, M. Ryszard Frelek — Membre du Secrétariat, Chef 
de la Section étrangère du CC P O U P . M. A l o j z y Karkoszka — 
Vice-Président du Conseil des Ministres, M. Jerzy Waszczuk — 
Chef de la Chancellerie du Secrétariat du CC du P O U P , M. Jerzy 
Olszewski — Ministre du Commerce Extérieur et de l 'Economie 
Marit ime, M. Henryk Kisie l — Ministre des Finances, M. Tadeusz 
Pyka — Premier Vice-Président de la Commission de P lani f i -
cation auprès du Conseil des Ministres, M. Józef Czyrek — 
Sous-Secrétaire d'Etat au Ministère des A f f a i r es Etrangères, 
M. Stanisław Długosz — Sous-Secrétaire d'Etat au Ministère du 
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Obie Strony będą się stosować do postanowień K a r t y N a r o d ó w 

Z jednoczonych i op ierać w z a j e m n e stosunki na 'bezwzg lędnym 
przestrzeganiu następujących zasad: 
— suwerenna równość, poszanowanie p r a w wyn ika j ą c y ch z su-

werennośc i ; 
— powst r zymanie się od groźby lub użycia s i ły ; 
— nienaruszalność granic; 
— integralność terytor ia lna państw; 
-— p o k o j o w e rozstrzyganie sporów; 
— n ie ingerenc ja w sprawy wewnę t r zne ; 
— poszanowanie p raw cz łowieka oraz pods tawowych swobód ; 
— równouprawnien ie narodów oraz p r a w o na rodów do samo-

stanowienia; 
— współpraca między państwami ; 
— w y k o n y w a n i e w dobre j w i e r z e zobowiązań wyn ika j ą c y ch z 

p rawa międzynarodowego . 

Św iadome w a g i konsultacj i między pańs twami i pragnąc p r z y -
czynić się ze s w e j strony do umocnienia poko ju w Europie, 
obie Strony postanawia ją , że ich współpraca pol i tyczna na wszys t -
kich szczeblach powinna być stale pogłębiana i rozszerzana w 
duchu postanowień Dek la rac j i o p r zy j a źn i i wspó łpracy między 
Polską Rzecząpospol i tą L u d o w ą a Republ iką Francuską z 6 paź -
dziernika 1972 roku. 

Konsul tac je pol i tyczne między obu Rządami odbywać się będą 
w zasadzie raz do roku na szczetolu min is t rów lub ich przedsta-
wic ie l i , n iezależnie od w y m i a n y pog lądów, która może mieć 
mie jsce w każde j chwi l i m i ędzy przedstawic ie lami dyp lomatycz -
nymi. Ponadto, każdorazowo, k iedy za jdz i e tego potrzeba, o r ga -
n izowane będą spec ja lne spotkania na odpowiedn im szczeblu. 

Konsul tac je te powinny nie ty lko umoż l iw ić w y m i a n ę pog lą -
dów w sprawach międzynarodowych , będących p r zedmio t em 
wspólnego zainteresowania, lecz równ ież — w raz ie potrzeby — 
poszukiwanie moż l iwośc i uzgodnionych in i c ja tyw. 

Obie Strony, zgodnie z ich w y t r w a ł y m i wys i ł kami p o d e j m o w a -
nymi od dawna na rzecz p o z y t y w n e j ewo luc j i sy tuac j i w Europie, 
będą działać w k ierunku pogłębienia i umocnienia odprężenia 
na kontynencie europe jsk im dla nadania mu t rwa ł ego charak-
teru. W t ym celu dokładać będą nieustannie wsze lk ich starań na 
rzecz wcie lania w życ ie postanowień K o n f e r e n c j i Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. 

Ob ie Strony będą równ ie ż działać na rzecz umocnienia rol i 
Organ izac j i N a r o d ó w Z jednoczonych, zgodnie z j e j Kar tą , w celu 
zapewnienia poko ju w świecie , zapobiegania kon f l i k tom, bądź 
ich rozw iązywan ia . 

Sprzy jać też 'będą wys i ł kom m a j ą c y m na celu powszechne 
i ca łkowi te rozbro jen ie pod ścisłą kontrolą międzynarodową, co 
pozwo l i ł oby uwoln ić ludzkość od ciężaru zbro jeń. 

W i t a j ą c z zadowo len iem fakt , że odprężenie przyczyn ia się do 
tworzenia w a r u n k ó w bardz ie j sp r zy j a j ących r o zw ią zywan iu pro-
b l emów gospodarczych, ob ie Strony będą nadal czynnie wspó ł -
działały w rozw i j an iu i pogłębianiu współpracy gospodarczej , 
p r zemys łowe j , naukowe j i technicznej , w oparciu o 10-letni Uk ład 
podpisany w Pa ry żu 5 paźdz iern ika 1972 roku oraz nową U m o w ę 
pięcioletnią o współpracy gospodarcze j i P r og ram dziesięcioletni, 
podpisane dzisiaj w Warszaw ie . Będą one pode jmować wys i łk i 
ce lem pe łnego wykorzys tan ia wsze lk ich moż l iwośc i t e j wspó ł -
pracy, zwłaszcza kooperac j i p r z emys ł owe j oraz poszukiwać no-
w y c h f o r m r o zwo ju obustronnie korzystnych i zapewnia jących 
e f ek t ywną wza jemność . W zw iązku z tym, K o m i s j a m iędzy r zą -
dowa powinna w dalszym ciągu czuwać nad sta łym postępem 
w po lsko- f rancuskie j współpracy gospodarczej . Ponadto obie Stro-
ny będą nadal popierać różne f o r m y kon tak tów między przeds ię-
b iors twami i insty tuc jami gospodarczymi obu k r a j ó w . 

O'bie Strony postanawia ją , że w ich stosunkach szczególne m i e j -
sce powinna z a j m o w a ć współpraca kulturalna oraz kontakty m i ę -
dzy obywate lami obu k r a j ó w ce l em dalszego zbl iżenia narodów: 
polskiego i f rancuskiego, k tóre łączy tak w i e l e t radycy jnych 
więz i . Będą one ak tywn ie współdziałać na rzecz in tensy f ikac j i 
współpracy w te j dz iedz inie w oparciu o zawar te już u m o w y 
i poszukiwać nowych , w z a j e m n i e korzystnych f o r m te j wspó ł -
pracy. W t ym celu Strony podpisały Dek la rac j ę o zasadach 
i środkach r o zwo ju współpracy kul tura lne j i naukowe j , i n f o r -
mac j i oraz stosunków między ludzk ich m i ęd zy Po lską Rzeczą-
pospolitą L u d o w ą a Republ iką Francuską. 

Rozumie się, że ninie jsza Kar ta zasad p r z y j a zne j współpracy 
między Po lską Rzecząpospol i tą L u d o w ą a Republ iką Francuską 
w n iczym nie narusza zobowiązań obu Stron wyn ika j ą cych z 
u m ó w uprzednio przez nie zawar tych . 

Obie Strony są przekonane, iż wprowadzen i e w życ ie te j K a r t y 
w j e j wszystk ich postanowieniach pozwo l i wzmocn ić w i ę z y n ie-
wzruszonej p r z y j a źn i m iędzy Po lską a Franc ją i p rzyczyn i się do 
przyspieszenia procesu odprężenia i polepszenia s tosunków m i ę -
dzynarodowych w Europie i na świec ie . 

Podkreś la ją one p r zyk ładowy charakter ich w z a j e m n y c h sto-
sunków, które świadczą o możl iwościach, jak ie zapewnić może 
stworzenie k l imatu t rwa łego odprężenia w Europie. 

W y r a ż a j ą one nadz ie ję , że wszys tk ie państwa europejskie , n ie-
zależnie od ich systemu pol i tycznego, gospodarczego i społeczne-
go, a także ich przynależności — w określonych przypadkach — 
do systemu sojuszów, zna jdą r ówn i e ż dla swych stosunków w z a -
j emnych inspirację w zasadach wyrażonych w n in ie jsze j Karc ie . 

Sporządzono w Warszaw ie , dnia 20 czerwca 1975 roku w dwóch 
egzemplarzach, każdy w językach: po lsk im i f rancuskim, przy 
czym obydwa teksty posiadają j ednakową moc. 

E D W A R D G I E R E K V A L É R Y G I S C A R D 
I Sekretarz Komi t e tu Centra lnego D ' E S T A I N G 
Po l sk i e j Z j ednoczone j P re zyden t 
Par t i i Robotn icze j Repub l ik i Francuskie j 

Wspólny komunikat 
polsko-francuski 

Na zaproszenie Edwarda Gierka i na jwyższych władz Po lsk ie j 
Rzeczypospo l i t e j L u d o w e j w dniach od 17 do 20 czerwca 1975 ro-
ku złożył o f i c ja lną w i z y t ę w Polsce P r e z yden t Republ ik i Francus-
k ie j , Va l é ry Giscard d'Estaing z Małżonką. 

W czasie swe j w i z y t y Va l é r y Giscard d'Estaing przeprowadz i ł 
r o z m o w y z P i e r w s z y m Sekre tarzem Komi t e tu Centra lnego P o l -
skie j Z j ednoczone j Par t i i Robotnicze j , E d w a r d e m G ie rk i em oraz 
został p r z y j ę t y przez P r zewodn iczącego Rady Państwa, Henryka 
Jabłońskiego w obecności Prezesa Rady Min i s t rów P io t ra Jarosze-
wicza . 

W ro zmowach p lenarnych bral i udział 
z e strony po lsk ie j : Prezes Rady Min is t rów, P io t r Jarosze-

wicz- Minister Sp raw Zagranicznych, Ste fan Olszowski ; Członek 
Sekretariatu, K i e r o w n i k Wydz i a łu Zagranicznego K C P Z P R , R y -
szard Fre l ek ; Wiceprezes Rady Min is t rów, A l o j z y Karkoszka ; 
K i e r o w n i k Kance lar i i Sekretar iatu K C P Z P R , Jerzy Waszczuk; 
Min is ter Hand lu Zagranicznego i Gospodarki Morsk i e j , Jerzy O l -
szewski ; Min is ter F inansów, Hen ryk K is i e l ; I Zastępca P r z e w o d -
niczącego K o m i s j i P lanowan ia przy Radz ie Min is t rów, Tadeusz 
P y k a ; Podsekretarz Stanu w Min is te rs tw ie Sp raw Zagranicznych, 
Józef Czyrek ; Podsekretarz Stanu w Min is ters tw ie Hand lu Za -

granicznego i Gospodarki Morsk i e j , Stanis ław Długosz; Podsekre -
tarz Stanu przy Urzędz ie Rady Min is t rów, Rzecznik P r a s o w y 
Rządu, Włodz imie r z Janiurek; Ambasador P R L w Paryżu, Emi l 
Wo j taszek ; Dyrek to r Depar tamentu I V w Minis ters twie S p r a w 
Zagranicznych, Jerzy Fe l iks iak. 

— ze strony f rancusk ie j : Minister Stanu, Min is ter Sp raw W e -
wnętrznych, Miche l Pon ia towsk i ; Min is ter Spraw Zagranicznych, 
Jean Sauvagnargues; Min is ter Gospodarki i F inansów, Jean-
P i e r r e Fourcade ; Sekretarz Genera lny w Urzędz ie Prezydenta R e -
publiki , C laude P i e r r e Brossolette; Ambasador F ranc j i w Polsce, 
Louis Dauge; Szef Sztabu Osobistego Prezydenta , Genera ł A r m i i 
Guy M e r y ; Szef Protokółu, Jean-Paul Ang les ; Szef Służby P r a -
sowe j Pa łacu Prezydenta , X a v i e r Gouyou-Beauchamps; Doradca 
Dyp lomatyczny w Urzędz ie P rezydenta Republ ik i , Gabr ie l Rob in ; 
Dyrek tor d/s Stosunków Gospodarczych z Zagranicą w Min is te r -
s twie Gospodarki i F inansów, Bertrand La r r e ra de More l ; D y -
rektor d/s Europy w Min is ters tw ie Sp raw Zagranicznych, Jac-
ques Andrean i . 

Dalszy ciąg na stronie 15 



Commerce Extérieur et de l 'Economie Marit ime, M. Włodzimierz 
Janiurek — Sous-Secretaire a Etat auprès de l 'O f f i ce du Conseil 
aes Ministres, M. Emii Wojtaszek — AmDasadeur de Pologne en 
France, M . Jerzy i-cnksiaK — .Directeur du Département I V au 
ministère aes A f f a i r es Etrangères. 

En outre, aes entretiens parallèles ont eu lieu entre M. Jean 
Sauvagnargues et M. Stefan Olszewski, M. Jean-Pierre Fourcade 
et M M . Jerzy Olszewski, ł i enryK K.isiel et Mac ie j Wirowski . 

A u cours o e son séjour en Pologne, M. Giscard d'Estaing s'est 
rendu a Katowice , Cracovie et Gdańsk. U a visite les hauts lieux 
ae l 'histoire polonaise ainsi que certaines réalisations industriel-
les ue la Pologne contemporaine. I l s'est également rendu au 
camp d'extermination a 'Auschwitz où i l a dépose une gerce 
aevant le monument international et devant le monument aux 
-français, rendant ainsi hommage aux mill ions d'hommes, de f em-
mes et d'enfants qui ont trouvé une mort tragique dans les 
camps de aeportation et évoquant le souvenir de la lutte com-
mune des peuples français et polonais pendant la seconde guerre 
monaiale. 

A toutes les étapes de son périple, le Président de la Répu-
blique f rança ise a reçu de la part de ses hôtes of f ic iels et de la 
population locaie un accueil très chaleureux. 

A l'occasion de cette visite, M. Valéry Giscard d'Estaing et 
M. Edward Gierek ont signé: 
— une Cnarte aes principes de la coopération amicale entre la 

République Française et la République Populaire ae Pologne, 
— une Déclaration sur les principes et moyens du développe-

ment ae la coopération culturelle et scientifique, de l ' informa-
tion et des relations humaines entre la République .Française 
et la Répuol ique Populaire de Pologne, 

— un Accord quinquennal sur la coopération économique. 
M M . Jean-Pierre Fourcade et Jerzy Olszewski ont signé un 

programme à long terme du développement de la coopération 
économique, industrielle, scientif ique et technique, un accord 
sur le charbon et un protocole f inancier. M M . Jean-Pierre 
Fourcade et Henryk Kisie l ont, enfin, signé une convention f is-
cale tendant à éviter les doubles impositions. 

Les conversations et entretiens se sont déroulés dans l 'atmos-
phère de confiance et d'amitié dont sont empreintes les relations 
entre les peuples français et polonais. 

Les deux Parties ont accoraé une attention particulière à l 'évo-
lution de la situation en Europe. Elles constatent que cette situ-
ation évolue favorablement et elles se déclarent prêtes, pour ce 
qui les concerne, à poursuivre leurs e f forts en vue de donner 
à l 'évolution de la détente un caractère irréversible. 

Un échange de vues approfondi a eu lieu sur le déroulement 
des travaux de la Conférence sur la Sécurité et la Coopération 
en Europe. Les deux Parties ont r éa f f i rmé la grande importance 
qu'elles attachent à cette conférence et souligné que la mise en 
oeuvre de ses décisions par tous les Etats participants devrait 
contribuer au resserrement et à l 'amélioration des relations 
entre ces Etats dans tous les domaines et par là, faci l i ter le 
processus de détente en Europe en lui donnant un caractère 
durable. Elles se sont également félicitées de la contribution que 
la France et la Pologne apportent aux travaux de la" Confé-
rence. 

Les deux Parties sont résolues à continuer leurs e f forts afin 
de résoudre de façon satisfaisante pour tous les Etats partici-
pants les questions qui sont encore en suspens. Elles considèrent 
que dans cette perspective, une heureuse conclusion des travaux 
de la deuxième phase peut être envisagée pour le proche avenir, 
ce qui permettrait de tenir la phase f ina le à Helsinki au plus 
haut niveau au cours de l'été. 

Les deux Parties ont souligné l ' importance qu'elles attachent 
aux traités conclus avec la République Fédérale d 'A l lemagne 
par l 'Union des Républiques Socialistes Soviétiques, la Répu-
blique Populaire de Pologne ,1a République Démocratique A l l e -
mande et la République Socialiste Tchécoslovaque ainsi qu'à 
l 'accord quadripartite du 3 septembre 1971, qui représentent une 
contribution essentielle à la détente en Europe. Elles se pronon-
cent en faveur de la poursuite du processus de normalisation 
et de développement des rapports entre les Etats européens. 

Les deux Part ies ont conf irmé leur soutien à l ' indépendance, 
la souveraineté et l ' intégrité territoriale de la République de 
Chypre, conformément aux résolutions pertinentes du Conseil 
de Sécurité et de l 'Assemblée Générale des Nations-Unies. 

Une attention particulière a été apportée également aux dé-
veloppements récents et à la situation actuelle au Proche-Orient. 
L e Président de la République Française et le Premier Secré-

taire du Comité Central du Part i Ouvrier Uni f ié Polonais en 
ont souligné le caractère préoccupant et ont marqué la nécessité 
que des e f forts accrus soient accomplis en vue de parvenir à un 
règlement de la crise sur la base des résolutions du Conseil de 
sécurité n o s 242 et 338. Ils ont manifesté l'espoir que la négo-
ciation entre les diverses parties intéressées reprenne rapidement 
et puisse aboutir à un règlement juste et durable. 

Les deux Parties se sont fél icitées du rétablissement de la 
paix au Vietnam. Elles ont expr imé l'espoir de voir les peuples 
de l ' Indochine se consacrer à la reconstruction et au dévelop-
pement de leurs pays en toute l iberté et dans le respect de 
l ' indépendance nationale. 

Les deux Parties ont marqué que l 'objectif de leurs ef forts 
dans le domaine du désarmement est de parvenir à un désar-
mement général et complet sous un contrôle international e f f i -
cace. Elles se sont prononcées pour la convocation d'une confé-
rence mondiale sur le désarmement, à la préparation et aux tra-
vaux de laquelle participeraient toutes les puissances nucléaires. 

Elles ont souligné enf in l ' importance du rôile dévolu à l 'Orga-
nisation des Nations Unies dans les domaines du maintien de la 
paix et de la sécurité internationale ainsi que pour le dévelop-
pement de l 'entente et de la coopération entre les Etats. Elles 
ont r éa f f i rmé également leur attachement aux buts et aux prin-
cipes de la Charte des Nations Unies dont les dispositions, re-
posant sur des bases universellement reconnues, continuent de 
répondre à toutes les aspirations de la communauté interna-
tionale. 

Les deux Parties ont rappelé qu'elles attachent une très grande 
importance au développement des relations bilatérales entre la 
France et la Pologne. 

Elles ont souligné l ' importance de la coopération politique 
entre les deux pays dans l 'esprit de la Déclaration sur l 'amitié 
et la coopération de 1972 et de la Charte des principes de la 
coopération amicale entre la République Française et la Ré -
publique Populaire de Pologne signée ce jour. 

Elles se sont fél icitées de l'essor de leurs relations économi-
ques intervenu depuis la visite en France de M. Edward Gie-
rek, en octobre 1972. Elles ont constaté que l 'Accord décennal 
de coopération conclu à cette occasion, et la Commission inter-
gouvernementale qu'il a instituée, avaient favor isé un dévelop-
pement remarquable de leur rapports et contribué notamment 
à l 'établissement de liens plus étroits entre les entreprises des 
deux pays. Elles ont expr imé leur volonté de fa i re les e f forts 
nécessaires pour élever leurs relations économiques à un niveau 
correspondant à celui de leurs rapports politiques. Dans cet 
esprit, elles considèrent que les documents signés à l'occasion de 
la visite de M. Va léry Giscard d'Estaing, l 'Accord sur la coopé-
ration économique, le P rog ramme à long terme de coopération 
et l 'Accord relatif au charbon doivent donner un nouvel élan 
à la coopération et créent une base solide pour un développement 
accéléré et plus équilibré de leurs échanges dont le volume de-
vrait au minimum tripler au cours des cinq prochaines années. 

L 'évolut ion des principaux projets de coopération économique 
et industrielle a, d'autre part, été examinée. Les deux Parties 
ont re l evé le très grand nombre d 'af faires actuellement en né-
gociation, qui témoigne du resserrement des rapports entre les 
économies française et polonaise et d'une meil leure connaissance 

> mutuelle. Elles ont estimé qu'il existe des perspectives particuliè-
rement favorables dans les. secteurs de l 'électronique, des télé-
communications, de la chimie, de la pétrochimie, de la métallur-
gie, de la mécanique et des industries alimentaires. Elles se sont 
fél icitées de la prochaine conclusion de l 'accord sur le dévelop-
pement de la coopération dans le domaine de l'utilisation paci f i -
que de l 'énergie nucléaire. 

Les deux Parties ont également constaté avec satisfaction le 
niveau élevé déjà atteint par les échanges franco-polonais dans 
les domaines de la culture et des arts, de l 'enseignement, de la 
science, de la technique, de l ' information, ainsi que des échanges 
de jeunes, des échanges sportifs et du tourisme. Elles ont ex-
primé leur détermination de prendre les mesures concrètes per-
mettant de développer encore la coopération en toutes ces ma-
tières, conformément aux dispositions de la Déclaration sur les 
principes et les moyens du développement de la coopération cul-
turelle et scientifique, de l ' information et des relations humaines 
entre la République française et la République Populaire de 
Pologne signée ce jour. Une telle action, menée avec persévé-
rance, devrait contribuer de manière importante à une connais-
sance encore plus approfondie du patrimoine des deux pays et 
à un rapprochement plus étroit des peuples français et polonais 
et, par l ' exemple ainsi donné, à une meil leure compréhension 
entre tous les peuples. 

L e Président de la République Française et le Premier Se-
crétaire du Comité Central du Part i Ouvrier Uni f i é Polonais 
se sont fél icités de leurs échanges de vues et du climat amical 
qui a présidé à leur entretiens. 

M. Valéry Giscard d'Estaing a remercié son hôte et le peuple 
polonais tout entier de leur chaleureuse hospitalité. 

M. Valéry Giscard d'Estaing, Président de la République Fran-
çaise ,a invité M. Edward Gierek, Premier Secrétaire du Comité 
Central du Part i Ouvrier Uni f i é Polonais, à fa ire une visite 
of f ic ie l le en France. Cette invitation a été acceptée avec plaisir. 
La date en sera f i x é par la vo ie diplomatique. 



Ponadto miały miejsce równoległe rozmowy ministrów S. Ol-
szowskiego z J. Sauvagnarguesem oraz J. Olszewskiego i H. K i -
siela z J. P. Fourcade. 

W czasie swego pobytu w Polsce, Valéry Giscard d'Estaing od-
wiedził Katowice, K raków i Gdańsk, zapoznając się z pomnika-
mi historii polskiej, jak również z niektórymi osiągnięciami prze-
mysłowymi Polski współczesnej. 

Udał się również do Obozu Zagłady w Oświęcimiu, gdzie zło-
żył wieńce pod pomnikiem międzynarodowym i pod pomnikiem 
francuskim, oddając w ten sposób hołd mil ionom mężczyzn, ko-
biet i dzieci, którzy ponieśli tragiczną śmierć w obozach zagłady 
i przypominając wspólną walkę narodów: polskiego i francus-
kiego w czasie drugiej wo jny światowej . 

W czasie swej podróży Prezydent Republiki Francuskiej spot-
kał się z bardzo gorącym przyjęciem, zarówno ze strony władz, 
jak i ludności. 

Z okazj i tej w i zy ty Edward Gierek i Valéry Giscard d'Estaing 
podpisali: 
— Kartę zasad przy jaznej współpracy między Polską Rzeczą-
pospolitą Ludową a Republiką Francuską, 
— Deklarację o zasadach i środkach rozwoju współpracy kultu-
ralnej i naukowej, informacj i oraz stosunków międzyludzkich 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Francuską, 
— Umowę pięcioletnią między Rządem Polskiej Rzeczypospol itej 
Ludowe j a Rządem Republiki Francuskiej o współpracy gospo-
darczej. 

Ministrowie Jerzy Olszewski i Jean Pierre Fourcade podpisali 
wieloletni Program rozwoju współpracy gospodarczej, przemysło-
we j , naukowej i technicznej między Rządem P R L a Rządem 
Republiki Francuskiej, Umowę dotyczącą węgla oraz Protokół 
f inansowy. Ponadto ministrowie H. Kis ie l i J. P. Fourcade pod-
pisali Umowę międzyrządową w sprawie zapobiegania podwó j -
nemu opodatkowaniu. 

Spotkania i rozmowy przebiegały w atmosferze zaufania i przy-
jaźni, cechujących stosunki między narodami polskim i francus-
kim. 

Obie Strony poświęciły szczególną uwagę ewolucj i sytuacji w 
Europie. Stwierdzają one, że sytuacja ta rozwi ja się korzystnie 
i deklarują, że o ile o nie chodzi, są gotowe kontynuować w y -
siłki, aby nadać tej ewolucj i w kierunku odprężenia nieodwra-
calny charakter. 

Pogłębiona wymiana poglądów dotyczyła przebiegu prac Kon-
ferenc j i Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. Obie Strony 
potwierdzi ły wielką wagę, jaką przywiązują do tej Konferenc j i 
i podkreśliły, że wprowadzenie w życie j e j postanowień przez 
wszystkie państwa uczestniczące powinno przyczynić się do zacie-
śnienia i poprawy stosunków między tymi państwami we wszyst-
kich dziedzinach, a przez to ułatwić proces odprężenia w Euro-
pie i nadać mu trwały charakter. Wyraz i ły one również zadowo-
lenie z wkładu, jaki Polska i Francja wnoszą do prac Kon fe ren-
cji . Obie Strony są zdecydowane kontynuować wysi łk i na rzecz 
rozwiązania w sposób zadowalający wszystkich uczestników Kon-
ferenc j i problemów, które nie zostały dotąd rozstrzygnięte. U w a -
żają, że w tej perspektywie pomyślne zakończenie prac drugiej 
fazy może nastąpić w bliskiej przyszłości, co pozwoli łoby na od-
bycie w ciągu lata w Helsinkach końcowej f a zy . na na jwyższym 
szczeblu. 

Obie Strony podkreśliły znaczenie, jakie przywiązują do ukła-
dów zawartych przez Związek Socjalistycznych Republik Ra-
dzieckich, Polską Rzeczpospolitą Ludową, Niemiecką Republikę 
Demokratyczną i Czechosłowacką Republ ikę Socjalistyczną z Re -
publiką Federalną Niemiec, jak również do czterostronnego poro-
zumienia z 3 września 1971 roku, które stanowią zasadniczy 
wkład do odprężenia w Europie. Wypowiada ją się one na rzecz 
kontynuowania procesu normalizacji i rozwoju stosunków między 
państwami europejskimi. 

Strony potwierdzi ły swe poparcie dla niezależności, suweren-
ności i integralności terytorialnej Republiki Cypru, zgodnie z od-
powiednimi rezolucjami Rady Bezpieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego Naro^dów Zjednoczonych. 

Szczególną uwagę poświęcono również ostatnim wydarzeniom 
i aktualnej sytuacji na Bliskim Wschodzie. P ierwszy Sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Part i i Robotniczej 
i Prezydent Republiki Francuskiej podkreśli l i j e j niepokojący 
charakter i potrzebę podjęcia zwiększonych wys i łków w celu 
osiągnięcia rozwiązania kryzysu na bazie rezolucj i Rady Bezpie-
czeństwa nr 242 i 338. 

Wyrazi l i oni nadzieję, że negocjacje między zainteresowanymi 
Stronami zostaną szybko wznowione i 'będą mogły doprowadzić 
do sprawiedl iwego i trwałego rozwiązania. 

Obie Strony powitały z zadowoleniem ustanowienie pokoju 
w Wietnamie. Wyraz i ły one również nadzieję, że narody Indo-
chin będą mogły poświęcić się w pełnej wolności i z poszano-
waniem ich niezależności narodowej, odbudowie i rozwo jowi 
swych kra jów. . . . . . 

Strony stwierdziły, że celem ich wys i łków w dziedzinie roz-
brojenia jest osiągnięcie całkowitego i powszechnego rozbrojenia 
pod skuteczną kontrolą międzynarodową. Wypowiedz ia ły się one 
za zwołaniem Świa towe j Konferenc j i Rozbro jeniowej , w przygo-

towaniu i pracach której uczestniczyłyby wszystkie mocarstwa 
nuklearne. 

Podkreśliły one znaczenie roli, jaką posiada Organizacja Naro-
dów Zjednoczonych w utrzymaniu pokoju, bezpieczeństwa mię-
dzynarodowego, jak również rozwoju porozumienia i współpracy 
między państwami. Potwierdz i ły one także swe przywiązanie do 
celów i zasad Karty Narodów Zjednoczonych, której postanowie-
nia, opierając się na powszechnie uznanych podstawach, nadal 
odpowiadają wszystkim dążeniom społeczności międzynarodowej . 

Obie Strony ponownie wskazały na wie lką wagę, jaką przy-
wiązują do rozwoju stosunków dwustronnych między Polską 
a Francją. 

Podkreśli ły one znaczenie politycznej współpracy między obu 
krajami w duchu Deklaracj i o przy jaźni i współpracy z 6 paź-
dziernika 1972 roku oraz Kar ty zasad przy jazne j współpracy 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Francuską, 
podpisanej w dniu dzisiejszym. 

Wyraża ją one zadowolenie z dynamicznego rozwo ju stosunków 
gospodarczych, jaki nastąpił od wizyty Edwarda Gierka w e Fran-
c j i w październiku 1972 roku. Stwierdzi ły, iż dziesięcioletni Układ 
o współpracy, wówczas zawarty, oraz międzyrządowa Komisja, 
powołana do życia tym Układem, korzystnie przyczyniły się do 
istotnego rozwoju wza jemnych stosunków, a w szczególności do 
nawiązania bliższych kontaktów między przedsiębiorstwami o'bu 
kra jów. Wyraz i ły one wolę dokonania niezbędnego wysi łku w ce-
lu podniesienia stosunków gospodarczych do poziomu stosunków 
politycznych. W tym kontekście uważają one, iż dokumenty pod-
pisane z okaz j i w i zy ty Valéry 'ego Giscarda d'Estaing — Umowa 
0 współpracy gospodarczej, wieloletni Program współpracy i Umo-
wa dotycząca węgla — powinny nadać nowego rozmachu współ-
pracy i stwarzają mocną bazę dla przyspieszonego i bardziej 
zróżnicowanego rozwoju ich obrotów handlowych, których wolu-
men powinien co na jmnie j potroić się w ciągu najbliższych pię-
ciu lat. 

Dokonano również przeglądu głównych projektowanych przed-
sięwzięć w dziedzinie współpracy gospodarczej i przemysłowej . 
Obie Strony stwierdziły, iż znaczna ilość spraw znajduje się 
w toku negocjacj i , co świadczy o zacieśnieniu się stosunków 
między gospodarkami Polski i Francj i oraz o pogłębiającej się 
znajomości wza jemne j . Oceniły one, że szczególnie korzystne 
perspektywy istnieją w dziedzinie elektroniki, telekomunikacji, 
chemii, petrochemii, metalurgii, przemysłu maszynowego i prze-
mysłu spożywczego. Strony powitały z zadowoleniem podpisanie 
porozumienia o rozwoju współpracy w dziedzinie pokojowego w y -
korzystania energii jądrowej . 

Obie strony stwierdziły również z zadowoleniem osiągnięty już 
wysoki poziom polsko-francuskiej wymiany w dziedzinie kultury, 
sztuki, oświaty, nauki i techniki, informacj i , jak również w dzie-
dzinie wymiany młodzieżowej , sportowej i turystyki. Wyraz i ły one 
zdecydowanie podjęcie konkretnych przedsięwzięć, które pozwolą 
jeszcze bardziej rozwinąć współpracę w tych wszystkich dziedzi-
nach, zgodnie z postanowieniami Deklaracj i o zasadach i środ-
kach rozwodu współpracy kulturalnej i naukowej, informacj i 
oraz stosunków międzyludzkich miedzv Polska Rzecząpospolitą 
T.udowa a Republika Francuska, podpisanej w dniu dzisiejszym. 
Te działania, prowadzone z wytrwałością, powinny w ooważny 
sposób przyczynić się do roraz głebszeeo poznania spuścizny obu 
kra iów i do jeszcze ściślejszego zbliżenia narodów polskiego 
1 frpnrnskiego. a danym w ten sposób przvkladem przvczvnić się 
d^ nailepsz^sî''', zrozumienia między wszystkimi narodami. 

P ierwszy Sekretarz Komitetu Centralnego Polskie j Ziednoczo-
nei Parti i Robotniczej i Prezydent Republiki Francuskiej pod-
kreślili zadowolenie z wymiany poglądów oraz przy jazne j atmos-
fery . w jakiei przebiegały ich rozmowy. 

Valéry Giscard d'Estaing wyraz i ł podziękowanie Edwardowi 
Gierkowi oraz całemu narodowi polskiemu za gorące przyjecie. 

Prezydent Republiki Francuskiej zanrosił P ierwszego Sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskie j Ziednoczonei Parti i Robotniczej 
do złożenia wizy ty o f i c ja lne j we Francj i . Zaproszenie zostało 
przviet'e z przyjemnością. Data wizy ty zostanie ustalona drogą 
dyplomatyczną. 



M o w y etap 
francusko-
polskich 
stosunków 

Polonia francuska ze szczególną uwagą 
śledziła przebieg w i z y t y Prezydenta Re-
publiki Francuskiej Va l é r y Giscard d'Es-
taing w Polsce. Z obydwu kra jami — 
Francją i Polską — związana jest przecież 
serdecznym uczuciem i przywiązaniem, 
obydwa kra je traktuje jako swe o jczyzny. 
Toteż każdy kontakt, każdy krok, ozna-
czający zbliżenie między Francją i Po l -
ską, zacieśnienie stosunków francusko-
polskich i współpracy wita ze szczególną 
satysfakcją. T y m bardziej , że często na 
różnych odcinkach życia społecznego, go-
spodarczego, naukowego, kulturalnego, sy-
nowie i córki polskich górników i robotni-
ków, którzy przed 50 laty przyby l i do 
Franc j i w poszukiwaniu pracy i chleba, 
są właśnie rzecznikami tego zbliżenia. 

W i zy ta Prezydenta Franc j i w Polsce 
dała j e j szczególny powód do satysfakcj i 
i zadowolenia. Stała się ona wydarzeniem, 
które jak określił to Prezydent Va l é ry 
Giscard d'Estaing w swe j depeszy do Ed-
warda Gierka z pokładu samolotu po od-
locie z Warszawy , „prze jdz ie do historii 
stosunków francusko-polskich". Na kon-
fe renc j i prasowej w Warszawie również 
oświadczył wobec dziennikarzy, że j ego 
w izy ta w Polsce — to ważk i etap w hi-
storii stosunków francusko-polskich i 
przy jaźn i między narodami francuskim i 
polskim. I Sekretarz Komi te tu Centralne-
go Po lskie j Z jednoczone j Part i i Robotni-
czej Edward Gierek określił w i zy t ę P r e -
zydenta Republ iki Francuskiej w Polsce 
jako ważne wydarzen ie i m i l o w y krok 
w rozwo ju przy jaznych stosunków fran-
cusko-polskich. 

Wizy ta spełniła więc wo l ę i nadzieję 
Franc j i i Polski -— obydwu kra jów , od 
w i eków związanych że sobą tradycy jną 

przyjaźnią, umocnioną wspólną walką 
przeciwko hit lerowskiemu agresorowi pod-
czas I I w o j n y światowej , by przy jaźń tę 
napełnić nową, konkretną treścią — 
współpracą i współdziałaniem, korzyst-
nym dla obydwu k ra j ów oraz dla utrwa-
lenia odprężenia i pokoju w Europie. O -
bydwa kra je bowiem postawiły sobie za 
cel wzmożenie wspólnych wys i łków na 
rzecz odprężenia w Europie i nadania mu 
trwałego charakteru. 

Już przed przy jazdem Prezydenta Fran-
c j i do Polski, na konferenc j i prasowej rze-
cznik Pałacu El izejskiego oświadczył, że 
„Franc ja pragnie, aby stosunki między 
obydwu krajami stały się wzorem tego, 
co mogą dokonać państwa wschodniej i 
zachodniej Europy, real izując cele, jak im 
ma służyć Konferenc ja Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie" . N ie jednokrot -
nie w czasie trwania w i z y t y Prezydenta 
Va l é r y Giscard d'Estaing w Polsce, w 
przemówieniach i wypowiedz iach obydwu 
mężów stanu podkreślano, że stosunki 
między Francją i Polską są przykładem 
współpracy państw o różnych ustrojach 
społeczno-politycznych i świadczą o mo-
żliwościach, jakie zapewnić może stwo-
rzenie kl imatu trwałego odprężenia w Eu-
ropie. 

Dokumenty, podpisane na zakończenie 
w i z y t y Prezydenta Republ iki Francuskiej 
Va l é r y Giscard d'Estaing w Polsce, a 
szczególnie „Kar ta zasad przy jazne j 
współpracy między Polską Rzecząpospo-
litą Ludową a Republiką Francuską", 
precyzują wspólne stanowisko Franc j i i 
Polski w żywotnych dla pokoju świato-
wego sprawach międzynarodowych, prze-
de wszystkim w sprawie Kon fe renc j i 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, 
szybkiego zakończenia prac drugie j f a zy 
tej konferencj i oraz spotkania na n a j w y ż -
szym szczeblu, jak również wyznacza ją 
zasady, g łówne kierunki i rozszerzone ra-
m y dalszego rozwo ju stosunków i współ-
pracy francusko-polskiej. 

W i zy ta Prezydenta Va l é r y Giscard 
d'Estaing nadała więc współpracy f ran-
cusko-polskiej, z tak dużym rozmachem 
rozw i ja jące j się od 1972 roku, t j . od w i -
zy t y Edwarda Gierka w e Francj i , nowego 
impulsu, otworzyła nowy, wyżs zy etap w 
stosunkach francusko-polskich. Bliższa 
i szersza współpraca w e wszystkich dzie-
dzinach, wza j emne konsultacje i współ-
działanie na arenie międzynarodowej , 
szczególnie w sprawie szybkiego i pomyśl-
nego zakończenia Kon fe renc j i Bezpieczeń-
stwa i Współpracy w Europie służyć będą 
nie ty lko obydwu zaprzy jaźn ionym kra-
jom, lecz sprawie utrwalenia odprężenia 
i pokoju. 

URSZULA KOZIEROWSKA 

L 'Assoc ia t ion F rance -Po -
logne, t radi t ionnel lement at -
tachée depuis juin 1944 à l ' a f -
f i rmat i on de l 'amit ié f r anco -
polonaise, e xp r ime sa très 
v i v e satisfact ion de la v is i te 

du Prés ident de la Répub l i -
que Française à la Po logne . 

L 'Assoc ia t ion souhaite que 
soient ainsi créées les cond i -
tions d'un nouve l essor dans 
la coopérat ion f r anco -po l o -

naise aux plans culturel, éco-
nomique, industriel , sc ient i f i -
que et technique. 

L A P R É S I D E N C E 
N A T I O N A L E 

DE L ' A S S O C I A T I O N 
F R A N C E - P O L O G N E 

francuski 
o Polsce 

Już na ki lka dni przed 
rozpoczęc iem w i z y t y P r e -
zydenta Republ ik i Fran-
cuskiej Va l é r y Giscard 
d'Estaing w Polsce, spra-
w y K r a j u , j e g o r o zwo ju 
oraz z w i ą z k ó w z Franc ją 
znalazły szerokie odbicie 
w prasie f rancuskie j . 

M . in. „ L e F i g a r o " za-
mieści ł interesujący a r t y -
kuł p ióra Bernarda Ros-

' set pt. „Po l ska : wyśc i g w 
kierunku dobrobytu" . „ L e 
M o n d e " natomiast opubl i -
kowa ł cyk l korespondencj i 
Manuela Lucber t pod 
wspó lnym ty tu łem „ P o -
czątki drug ie j Po l sk i " . 

Duże zainteresowanie, 
w y w o ł a ł w y w i a d , udzie lo-
n y przez I Sekretarza K C 
P Z P R Edwarda Gierka 
Micihelowi Ta tu z „ L e 
M o n d e " oraz zamieszczony 
na łamach tego p isma ar-
tykuł poświęcony polskie j 
po l i t yce zagranicznej . 

W dniach w j z y t y P r e z y -
denta Va l é r y Giscard 
d'Estaing w Po lsce prasa 
f rancuska zamieszczała na 
p ie rwszych stronicach ga-
zet obszerne sprawozda-
nia z przeb iegu w i zy t y , 
podkreś la jąc gorące p r z y -
jęc ie P rezydenta Franc j i w 
Polsce, d o w o d y serdecz-
nych i pr zy ja znych uczuć 
ze strony po lsk iego spo-
łeczeństwa, okazywanych 
wszędz ie f rancuskiemu 
mężow i stanu. 

„ L e F igaro " , „ L e M o n -
de" , „ Les Echos" i inne 
dz ienniki f rancuskie pod-
kreślały w swych re lac jach 
i komentarzach p r zy j a zny 
i serdeczny charakter roz -
m ó w między p r zywódcami 
obydwu k r a j ó w , bliskość 
pog l ądów Franc j i i Polski 
na ż ywo tne prob lemy mię-
dzynarodowe , szczególnie 
na sprawę b l isk iego i po-
myś lnego zakończenia K o n -
f e r enc j i Bezpieczeństwa i 
Wspó łpracy w Europie. 

Podobnie , j ak w e wszyst -
k ich programach T V f r an -
cuskiej , prasa w i e l e m i e j -
sca poświęcała r e l ac j om z 
wiecu na terenie by ł e go 
obozu koncent racy jnego 
w Oświęc imiu-Brzez ince , 
na k t ó r ym przemówien ie 
wyg łos i ł P r e z yâen t Va l é r y 
Giscard d'Estaing. W od-
czuciu opini i f rancuskie j 
to wydar z en i e stało się j e -
d n y m z doniosłych akcen-
t ów w i z y t y . 
„F rance -So i r " , zamieszcza-
jąc reportaż z pobytu P r e -
zydenta Giscard d'Estaing 
na Westerp la t te i w Stocz-
ni im. K o m u n y Pa rysk i e j 
w Gdyni , podkreśl i ł o g r o -
mne osiągnięcia po lsk iego 
przemysłu stoczniowego. 

Cała prasa francuska 
skomentowała szeroko 
podpisane na zakończenie 
w i z y t y P rezydenta F ran-
cj i w Polsce dokumenty . 



Dla małżonki Prezydenta Francj i , pani 
Anne -Aymone Giscard d'Estaing wizyta w 
Polsce była okazją do licznych i różnorod-
nych spotkań. W towarzystwie pani Stanis-
ławy Gierek zwiedziła warszawskie Stare Mia-
sto (zdjęcie 1) z tak w ie lk im pietyzmem zre-
konstruowane przez Po laków, Zamek K r ó -
lewski, galerię współczesnego malarstwa 
oraz wystawę ręcznie kutej biżuterii. Obe j -
rzenie f i lmu ,,A jednak Warszawa" , ukazu-
jącego zniszczenia i ruiny oraz odbudowę 
Warszawy, pozwol i ły pani Giscard d'Estaing 
zrozumieć ogrom zniszczeń stolicy Polski 
podczas I I wo jny światowej oraz wie lk ie 
dzieło odbudowy Warszawy. 

Na Śląsku pani Anne -Aymone Giscard 
d'Estaing przemieniła się w urodziwą Slą-
zaczkę w stroju ludowym, o f iarowanym j e j 
podczas zwiedzania reprezentacyjnego salo-
nu „Cepe l i i " w Katowicach, po czym spę-
dziła czas w Katowick im Pałacu Młodzieży, 
gdzie ro lę gospodarzy pełnili harcerze oraz 
członkowie zespołów dziecięcych (zdjęcie 2). 

Kraków, który małżonka Prezydenta Fran-
cj i zwiedzała w towarzystwie pani Jadwig i 
Jabłońskiej — małżonki przewodniczącego 
Rady Państwa oraz pani Janiny Olszow-
skiej — małżonki ministra spraw zagranicz-
nych, zachwyci ł ją bardzo, szczególnie kom-
naty królewskie (zdjęcie 3) Zamku W a w e l -
skiego wraz z kolekcją słynnych arrasów. 

Pobyt pani Anne -Aymone Giscard d'Es-
taing na polskim Wybrzeżu, w towarzystwie 
pani A l i c j i Jaroszewiczowej, rozpoczął się 
od zwiedzenia muzeum w gdańskim ratuszu 
oraz obejrzenia wys tawy prac jubilerskich 
gdańskich artystów bursztynników. Potem 
nastąpiła wizyta w Wyższe j Szkole Sztuk 
Plastycznych, a na zakończenie pobytu w 
Gdańsku — koncert organowy w słynnej ka-
tedrze ol iwskiej . 

Pani Anne -Aymone Giscard d'Estaing 
wzruszona była tym swoim pierwszym spot-
kaniem z Polską, które pozostawiło j e j bar-
wne i niezapomniane wrażenie. (Uka) 

m 
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Spotkania Małżonki Prezydenta z Polską 

W dniach wizyty 1 Prezydenta Valéry Giscard d'Estaing w Polsce 



Minister do spraw komba-
tantów gen. Mieczysław 
Grudzień, przybyły na tę 
uroczystość do Paryża z 
Warszawy, złożył urny z 
ziemią z Grobu Nieznane-
go Żołnierza w Warszawie 
i prochami ofiar Oświęci-
mia w miejscu, gdzie sta-
nie symboliczny pomnik 

Prezydent Valéry Giscard 
d'Estaing odsłania pamiąt-
kową płytę w miejscu, w 
którym stanie pomnik 

Zdjęcia: 
WŁADYSŁAW SŁAWNY 

1 
Tg był wzruszający mo-
ment dla wszystkich Pola-
ków, gdy odsłonięto tablicę 
pamiątkową przy Place de 
Varsovie w Paryżu, w 
miejscu, gdzie stanie pom-
nik ku czci Polaków, wal-
czących w obronie i wy-
zwalaniu Francji w latach 
drugiej wojny światowej 



t an i 
RI 

P lace de Varsov i e — to 
j edno z na j ładnie jszych mie jsc 
Pa ry ża , nazwany tuż po w o j -
nie imien iem W a r s z a w y dla 
upamiętnienia j e j bohater -
stwa. Po łożony na z ie lone j 
osi parków, łączącej P l ace 
Trocadero z Po l ami M a r s o w y -
mi, z górującą nad nimi w i e -
żą E i f f e l a , stał się mie j scem, 
poprzez które codziennie 
przechodzą i p r ze j e żdża ją ty-
siące turystów z całego św ia -
ta. T y m razem na P l ace de 
Varsov i e ściągnęl i n ieco-
dzienni goście, bo też i n ie-
z w y k ł e wyda r z en i e stało się 
tego przyczyną. W roku ob-
chodów trzydziestolecia za-
kończenia I I w o j n y św ia to -
w e j i rozgromienia faszyzmu. 
Franc ja postanowiła równ ie ż 
oddać hołd Po lakom, którzy 
w latach I I w o j n y św ia t owe j 

C l 
oddali swe życ ie w e wspó lne j 
wa lce z Francuzami p r z e c iw -
ko h i t l e rowsk iemu agresoro-
wi. T r w a ł y m symbo lem czci 
dla po leg łych stać się ma 
pomnik, k tóry właśnie tu, na 
P lace de Varsov ie , p r z ypomi -
nać będzie wszys tk im o n a j -
wy ż s z e j o f ierze , jaką Po lacy 
oddali wa lcząc o wolność 
Franc j i za równo w regu la r -
nych szeregach armii , j ak i 
w rozsianych po całe j F ranc j i 
oddziałach Ruchu Oporu. 

W ten poranek nad S e k w a -
ną unosiła się jeszcze mg i e ł -
ka, ale coraz gorętsze p romie -
nie słońca zapowiada ły upal-
ny dzień. N a skra ju placu, 
oc ienionego l ekko przerze -
dza jącą się zielenią og rodów 
Trocadero , mien i ły się już 
t r ó jko l o rowe i b ia ło -cze rwone 
b a r w y sztandarów. 35 pocz tów 

P 
V 

r y s k i m 
sztandarowych reprezento-
wa ło polskie i f rancuskie or -
ganizac je kombatanckie . N a 
piersiach chorążych błysz-
czały krzyże, o rdery i medale , 
nadane im na polach b i t ew 
oraz w późnie jszych latach za 
ich odwagę , męs two i pośw i ę -
cenie w wa l ce o wolność i 
godność narodów f rancuskie -
go i polskiego. 

Wśród osobistości f rancus-
kich, p r z y b y w a j ą c y c h na m i e j -
sce, nad k tó rym p o w i e w a ł y 
f l ag i f rancuskie i polskie — 
minister spraw zagranicznych 
Jean Sauvagnargues oraz se-
kretarz stanu do spraw b y -
łych kombatantów A n d r é 
Bord. Obok nich p r z ewodn i -
czący f rancusko-po lsk ie j g ru-
py par lamentarne j w Z g r o -
madzeniu N a r o d o w y m Jean-
Paul Pa lewsk i , w ie lk i kanc-

lerz orderu Leg i i H o n o r o w e j 
generał A la in de Boissieu, 
kanclerz Orderu W y z w o l e n i a 
generał Claude Het t ier de 
Bois lambert , przewodniczący 
f rancusk iego komitetu bu-
d o w y pomnika — admira ł L a 
Haye , nowo w y b r a n y p r ze -
wodniczący rady mie j sk i e j 
P a r y ż a Bernard L a f a y . W 
grupie przewodniczących or -
ganizac j i b. kombatantów 
l icznie r eprezen towane by ł y 
o rgan i zac j e Z U P R O . Obok 
prezesa p. P a w ł a Poz i emsk i e -
go i Tadeusza Jagoszewsk ie -
go, obecny by ł p. Jan P l ewa , 
prezes b. marynarzy polskich 
w e Franc j i oraz j ego zastęp-
ca p. M iec zys ław M a j . Z w i ą -
zek Soko łów reprezentowa ł 
p. L eon S ło jewsk i . Na uro-

Dalszy ciąg na stronie 20 



czystość p r zyby ł pro f . M a u -
r ice B o u v i e r - A j am — p r z e -
wodniczący Stowarzyszen ia 
„F rance -Po l ogne " , sekxetarz 
genera lny Stowarzyszen ia p. 
A l e k s y K r a k o w i a k , prof . W a -
c ł aw God l ewsk i z L i l l e , Em i l 
W a ż n y z Lens i w i e lu innych 
przedstawic ie l i Po loni i . 

P r zeds taw ic i e l e Po l sk i e j 
Ambasady z ambasadorem p. 
Emi l em Wo j t as zk i em na cze-
le o raz przyby ła z Po lsk i de l e -
gac ja z min is t rem do spraw 
by łych kombatantów, gene-
ra ł em M i e c z y s ł awem G r u d -
niem na czele — oczekują 
przybyc ia P re zyden ta Franc j i , 
k tó ry ma położyć kamień w ę -
g ie lny pod przysz ły pomnik. 
H o n o r o w a G w a r d i a Repub l i -
kańska prezentu je broń. 

Punktua ln ie o godz. 9.30 
pod jeżdża samochód P r e z y -
denta Franc j i . p r e zyden t w 
t owar zys tw i e min. Jean Sau-
vagnargues oraz ambasadora 
Po l sk i w P a r y ż u Emi la W o j -
taszka podchodzi do mie jsca, 
gdzie w m u r o w a n y zostanie 
kamień węg i e lny . Sekretarz 
stanu do sp raw kombatan tów 
A n d r é Bord wk łada do w g ł ę -
bienia urnę z z iemią pocho-
dzącą z 16 cmentarzy w e 
F ranc j i : Ar ras , Langenner i é , 
Dieuze, L a Doua — L y o n , L a 
R icamar i e , Mon tceau - l e s -M i -
nes, Carv in, V i l l a rd -de -Lans , 
Ostr icourt, Sal laumines, Cro -
nenbourg, Mulhouse, R e n -
nes, L a Target te , Thouars i 
B laye - l es -Mines . N a tych 
cmentarzach spoczęl i żo łn ie -
rze 1 D y w i z j i G r enad i e r ów 
Polskich, 2 Po l sk i e j D y w i z j i 
S t r ze l ców Pieszych, 10 P o l -
skie j B rygady K a w a l e r i i P a n -
cernej , lotnicy z myś l iwsk i e j 
g rupy im. W a r s z a w y oraz po l -
scy cz łonkowie Ruchu Oporu. 
Minister do spraw by łych 
kombatan tów genera ł M i e -
czys ław Grudz ień składa 
d w i e urny z z iemią z Grobu 
N ieznanego Żo łn ierza w W a r -
szawie i prochami o f iar Oś -
więc imia ; 

V a l é r y Giscard d'Estaing 
podchodz i i p r zysypu j e u r n y 
z iemią francuską, po c zym 
odda je chwi lą mi lczenia hołd 
po l eg ł ym rozstrze lanym i za-
męczonym w obozach h i t l e -
rowsk ich polskim bohaterom. 
Pochy la j ą się sztandary. po 
czym roz l ega ją się dźw ięk i 
mazurka Dąbrowsk iego , a 
następnie Marsy l iank i . P r e -
zydent Franc j i odsłania ta-
b l icę pamiątkową. 

Dz ień 10 czerwca 1975 za-
padnie na długo w pamięc i 
tych, którzy m o g l i być obec-
ni w Pa ry żu na P lace de 
Varsov ie . Ta data prze jdz ie 
r ówn i e ż do historii, zapisana 
została b o w i e m nie t y lko 
zg łoskami na marmurze , ale 
własną krw ią tys ięcy Po l a -
ków, k tórzy oddal i swe życ i e 
za wolność Franc j i . W t ym 
mie jscu stanie w k r ó t c e p o m -
nik, „będący w y r a z e m w d z i ę -
czności F rancuzów za wk ład 
P o l a k ó w w obronę F r a n c j i " 
— jak stwierdz i ł podczas uro-
czystości P r e zyden t Repub l i -
ki Francusk ie j — V a l é r y Gis -
card d'Estaing. 

TOMIRA LIPIŃSKA 



Strzałka wskazuje miejsce, gdzie stanie -pomnik ku czci Polaków 
6 
W letni, słoneczny ranek, w obecności honorowej Gwardii Repu-
blikańskiej, licznie zgromadzonych przedstawicieli francuskich i 
polskich organizacji kombatanckich, pocztów sztandarowych i pu-
bliczności odbyła się ta niezapomniana uroczystość w samym 
sercu Paryża, oddająca cześć bohaterstwu walczących Polaków 

La journée du 10 juin 1975 est passée dans l'histoire. 
Place de Varsovie à Paris, une dalle de marbre en fixe la 
mémoire et elle annonce le monument qui sera élevé à cet 
endroit, un monument qui représentera l'hommage de la 
France pour tous les Polonais tombés sur son sol au 
cours du deuxième conflit mondial. 

Il faisait beau ce matin-là, un léger brouillard annonçait 
une journée torride. Une foule importante s'était assemblée 
pour assister à la cérémonie. 35 porte-drapeaux représen-
taient les organisations françaises et polonaises de com-
battants. Parmi les personnalités présentes on remarquait 
M. M. Sauvagnargues, Bord, Polewski, de Boissieu, Hettier 
de Boislambert ainsi que le président pour l'érection du 
monument, l'amiral La Haye. La Pologne était représentée 
par l'ambassadeur Wojtaszek et une délégation conduite 
par le général Grudzień. Les représentants de ,,France-
Pologne'." étaient également présents avec M. M. Bouvier-
Ajam et Krakowiak. 

A 9h 30, le président Valéry Giscard d'Estaing vient poser 
la première pierre qui est figurée par deux urnes: l'une 
contenant de la terre des 16 cimetières français où repo-
sent des Polonais, l'autre de la terre provenant du Tom-
beau du Soldat Inconnu à Varsovie et d'Auschwitz. Le 
président recouvre les urnes avec de la terre de France 
et après une minute de silence en hommage aux disparus, 
les étendards s'abaissent et les hymnes polonais et fran-
çais se font entendre. Ensuite lą président de la Républi-
que dévoile la dalle. 

Prezydent Valéry Giscard d'Estaing wita się z kombatantami, 
przybyłymi na uroczystość położenia kamienia węgielnego 

Uścisk dłoni Prezydenta Francji i przewodniczącego Stowarzy-
szenia ,,France-Pologne" profesora Maurice Bouvier- Ajam 

Powitanie chorążych na uroczystości na Place de Varsovie 

1 
Po odsłonięciu płyty pamiątkowej oddano hołd bohaterstwu Po-
laków. Od lewej stoją: minister do spraw kombatantów gen. 
Mieczysław Grudzień, ambasador PRL we Francji Emil Wojta-
szek, Prezydent Republiki Francuskiej Valéry Giscard d'Estaing, 
sekretarz stanu do spraw kombatantów André Bord i przewod-
niczący kom, budowy pomnika admirał Charles-Edouard La Haye 



On appelle la partie centrale de 
la voïvodie de Katowice, la ,,Si-
lésie Noire" et ce terme rend par-
faitement le climat de cette région 
où la densité de la population est 
de 2200 personnes au km2 pour for-
mer, en 13 villes indépendantes 
mais pratiquement accolées les 
unes aux autres, une métropole de 
près de 2 millions d'habitants. Le 
paysage y est celui de tous les pays 
noirs: hautes cheminées, cheval-
ements de puits, imposantes construc-
tions des hauts-fourneaux qu'entre-
coupent ça et là des bandes de 
bois et espaces verts, quartiers mo-
dernes côtoyant les vieux quartiers-
Cette Silésie Noire est un des plus 
grands districts industriels du mon-
de, son importance dans le déve-
loppement de la Pologne a été et 
est capital grâce aux richesses na-
turelles du sol —— le charbon sur-
tout -—• et à leurs transformations. 

Au cours des trente dernières an-
nées, on s'est plus particulièrement 
attaché aux bonnes conditions de 
la vie des habitants de la voïvodie 
en effaçant systématiquement les 
plaies de l'avant-guerre pour ériger 
des cités bonnes à vivre. Après la 
libération de la Pologne, Katowice 
fut la première ville à vouloir con-
struire un nouveau centre et ce 
centre devint vite un polygone ex-
périmental pour les autres villes 
de Pologne. On peut le voir au-
jourd'hui, l'habitat, les services, l'ar-
chitecture, l'urbanisme forment un 
tout harmonieux. 

D'ici 1985, le plan socio-écono-
mique va être continué. Il prévoit 
la, liaison intime du plan de l'ha-
bitat et des espaces avec le plan 
économique. Dans ce plan entrent 
la réfection des terrains endomma-
gés par l'industrie et l'amélioration 
des conditions climatiques. 

Dans ce plan il est impossible de 
passer sous silence la construction 
de la vaste entreprise sidérurgique 
„Katowice" qui sera nettement plus 
importante que la fonderie Lénine 
de Nowa Huta puisque la produc-
tion d'un seul ouvrier y sera de 
quatre fois supérieure à celle exis-
tant à Nowa Huta. Chaque haut-
fcurneau aura une production de 
six fois supérieure à celle du plus 
grand fourneau existant dans la 
sidérurgie polonaise. Les applica-
tions techniques et technologiques 
seront, dans de nombreux cas, uni-
ques à l'échelle européenne. La 
grande fierté des constructeurs est 
d'avoir réussi la protection de l'en-
vironnement, l'atmosphère aura un 
minimum de pollution. Uns sphère 
,,verte" de plusieurs kilomètres en-
serrera l'entreprise et les déchets 
comme le mâchefer seront utilisés 
dans la construction. Pour donner 
une idée de l'importance de la si-
dérurgie, sachons qu'après la se-
conde étape de sa construction, elle 
sera en mesure de produire environ 
10'millions d'acier annuellement. 

„Katowice" aura des répercus-
sions sur les industries existantes 
dans la région, toutes pourront être 
modernisées au fur et à mesure et 
même supprimées puisque un haut-
fourneau de „Katowice" remplace 
13 vieux fourneaux. A la sidérurgie, 
s'ajoute l'érection de toute une cité 
moderne qui se suffira à elle-même. 



Nowe śródmieście Katowic łączy funkcje usługowe i mieszkaniowe. O jego niezwykłym pięknie stanowią zarówno reprezentacyjne do-
my mieszkalne, jak i hotele, obiekty handlowe, a także biurowce (zdjęcia z lewej i powyżej). Fragment nowo budowanej huty „Kato-
wice", której docelowa produkcja, po pełnym rozruchu, wyniesie około 10 min ton wysokiej jakości stali rocznie (zdjęcie niżej) 

Na trasie wizyty ydenta Francji 

W pr myślowym 
rcu Polski 

Olbrzymia., prawie dwumilionowa 
metropolia — średnia gęstość zaludnienia 
ponad 2.2QO osób 11 a km kwadratowy. 
:\u mapie zaznaczono 13 samodzielnych miast, 
w praktyce granice między nimi 
przestały istnieć już wiele lat temu. 

Wysok i e kominy kopa ln ia-
nych w i e ż wyc i ą gowych , o l -
brzymie konstrukcje hutni-
czych p ieców, w ie lk i e hale 
fabryczne , przedz ie lane tu 
i ówdz i e pasami lasu, parka-
mi i z ie leńcami. N o w e , jasne 
w i e ż o w c e osiedli mieszkanio-
wych , sąsiadujące jeszcze ze 
starą zabudową. T a k i j a w i 

się p r zybyszow i z zewnąt rz 
Górnośląski Okręg P r z e m y -
s łowy — centralna część w o -
j e w ó d z t w a katowick iego , z w a -
ny też Śląskiem Czarnym. T o 
stare określenie na jbardz i e j 
sugestywnie odda j e charakter 
tego regionu. 

Dalszy ciąg na stronie l i 



Śląsk Cza rny to n i e z w y k ł a 
koncen t rac j a p r zemys łu , sku-
p ien ie ludz i i p rodukc j i , k on -
g l omera t f a b r y k , hut i k o -
palń. T a ag l omerac j a na leży 
do n a j w i ę k s z y c h o k r ę g ó w 
p r z e m y s ł o w y c h w świec ie . 
Często p o r ó w n u j e się j ą z 
Z a g ł ę b i e m Ruhry . 

G ó r n i c t w o , hutn ic two , p r z e -
mys ł k o k s o w n i c z y i ene r g e -
t yka nada ją tu ta j ton. I ch 
r o z w ó j z w i ą z a n y j es t z w i e l -
k i m b o g a c t w e m na tu ra lnym 
— pr zede w s z y s t k i m w ę g l e m , 
j ak i k r y j e ta z iemia . W w a -
runkach Po l sk i L u d o w e j p r ze -
znaczono i przeznacza się na -
dal o l b r z y m i e środki na u-
nowocześn i en i e tu te j szego 
przemys łu , a za razem zmianę 
j e g o s t ruktury ; p o w s t a j ą n o -
w e f a b r y k i e l ek t r omaszynowe , 
chemiczne i w łók i enn i c ze . O -
statnią nowość s tanowi F a -
b r y k a S a m o c h o d ó w M a ł o l i t -
r a ż owych . 

W m i n i o n y m t r zydz i es to -
l ec iu pod j ę t o o l b r z y m i e w y -
siłki w celu p r z e b u d o w y t e j 
ag l omerac j i , a p r z e d e w s z y s t -
k i m l i k w i d a c j i sku tków ż y -
w i o ł o w o r o z w i j a j ą c e g o się 
przed 1939 r o k i e m przemys łu . 
W oparc iu o do t y chc zasowe 
p o w a ż n e os iągnięc ia skon-
s t ruowano p lan r o z w o j u spo-
ł ec zno -gospodarczego G ó r n i -
czego O k r ę g u P r z e m y s ł o w e g o 
( G O P ) do r o k u 1985. P l a n 
p r z e w i d u j e k o m p l e k s o w e r o z -
w iązan ia z łożone j p r o b l e m a -
t yk i spo ł e c zno -p r z emys ł owe j , 
a zw łaszcza bezpośredn ie po -
w ią zan i e p lanu pr zes t r zenne -
go z p l anem gospodarc zym. 
P r z e w i d u j e m. in. dalsze u -
nowocześn ian i e s t ruktury 
p r z e m y s ł o w e j , a także g ene -
ra lną p r z e b u d o w ę s t ruktury 
p r zes t r z enne j . Nas tąp i np. 
l i k w i d a c j a starych, zuży tych 
pod k a ż d y m w z g l ę d e m , zaso-
b ó w m i es zkan i owych , a r o z -
w iązan ia urban is tyczne za -
k łada j ą s tworzen i e j e dno rod -
nego o r gan i zmu mie j sk i ego . 
P l an p r z e w i d u j e l i c zne dz i a -
łania na rzecz o d b u d o w y zn i -
szczonego przez p r z e m y s ł 
k r a j o b r a z u i p o p r a w ę w a -
r u n k ó w k l ima tyc znych . 

D a j e s ię z a u w a ż y ć konsek-
w e n t n e doskona len ie dz ia ła l -
ności i n w e s t y c y j n e j , do tych-
czas w iększość miast obudo -
w y w a n a by ła n o w y m i osie-
d lami m i e s z k a n i o w y m i , obec-
n ie b u d o w n i c t w o mieszkan io -
w e koncen t ru j e się na t e r e -
nach, gdz ie w y b u r z a się sta-
rą zabudowę . Coraz ekono -
m i c z n i e j w y k o r z y s t u j e się tu-
te jszą z iemię . Zadan ia w 
dz iedz in ie b u d o w n i c t w a miesz -

k a n i o w e g o w da l s z ym c iągu 
z n a j d u j ą się w cen t rum u w a -
gi n ie t y l ko m i e j s c o w y c h 
władz . W i ą ż ą się one be zpo -
średnio z urban is tyką i a rch i -
tekturą. T o w łaśn i e K a t o w i -
ce b y ł y p i e r w s z y m mias tem, 
k tó re tuż po w y z w o l e n i u w y -
stąpi ło z i n i c j a t y w ą b u d o w y 
n o w e g o śródmieśc ia . T o n o w e 
k a t o w i c k i e śródmieśc ie stało 
s ię s w e g o r o d z a j u p o l i g o n e m 
dośw iadc za lnym dla innych 
o ś r odków m i e j s k i c h w P o l -
sce. P o w a ż n y d y l e m a t stano-
w i ł o py tan ie , czy do dz ie ln ic 
ś ródmie j sk i ch w ł ą c za ć osiedla 
m i e s z k a n i o w e obok zespo łów 
us ługowych . N o w e śródmieś -
cie K a t o w i c łączy f u n k c j e u-
s ługowe i m i es zkan iowe . O 
j e g o n i e z w y k ł y m p i ękn i e ur -
ban i s t y c znym i arch i t ek ton icz -
n y m s tanowią z a r ó w n o r ep r e -
z e n t a c y j n e d o m y mieszka lne , 
j a k i hote le , ob i ek ty hand lo -
we , a także b iu rowce , g m a -
chy U n i w e r s y t e t u Ś ląsk iego 
i n ie m a j ą c a sobie r ó w n y c h 
w Europ i e H a l a W i d o w i s k o -
w o - S p o r t o w a o o r y g i n a l n y m 
kszta łc ie kosmic znego spodka. 

W a ż n ą sp rawą jest r o z w ó j 
komun ikac j i . T r w a p r z ebu -
d o w a l i c znych arter i i , p o w s t a -
ją drog i s zybk i ego ruchu, ob -
wodn i ce , p o z w a l a j ą c e k i e r o -
w a ć ruch k o ł o w y poza ś ród -
mieśc ia , a n a w e t miasta. 

W s z ybk im r o z w o j u C z a r -
nego Śląska w i e l k i udz ia ł m a -
ją n a u k o w c y . P r z y w a ż k i m 
wspó łudz ia l e m i e j s c o w y c h 
z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h 
szybko r o z w i j a się baza nau -
kowa , p o w s t a j ą n o w e i r o z -
b u d o w u j ą się do tychczaso-
w e uczelnie , p r z y b y w a ins ty -
tu tów n a u k o w y c h i biur kon-
s t rukcy jnych . P o n a d 40- ty-
s ięczne ś r odow i sko s tudenc-
k i e w n o s i coraz w i ę k s z y 
w k ł a d w r o z w ó j życ ia ku l tu-
ra lnego . 

D y n a m i c z n e przeobrażen ia 
nas tępu jące w Górnoś l ąsk im 
O k r ę g u P r z e m y s ł o w y m sta-
n o w i ą o j e g o wszechs t r onnym 
r o z w o j u . S ta l e zw i ększa s ię 
tu np. l i czba ludności , sys te -
m a t y c z n e j p o p r a w i e u l e ga j ą 
w a r u n k i p racy i życ ia . N i e -
bagate lne znaczen ie posiada 
w t y m w z g l ę d z i e troska o 
ochronę i ksz ta ł t owan ie ś ro-
dowiska natura lnego . P o w s t a -
j e L e ś n y Pas Ochronny z 
k i lkudz i es i ęc ioma ob i ek tami 
w y p o c z y n k u n i edz i e lnego dla 
załóg i ich rodz in. 

Cza rny Śląsk n a j p i ę k n i e j -
szy jest w i e c z o r e m , gdy r o z -
b ł y sku j e łunami św ia t e ł w i e l -
kich c siedl i m i e s zkan i owych , 
b lask i em ogn i hutn iczych 
p i e ców , tys iącami neonów, 
o św i e t l a j ą cych ul ice miast . 
M i e s zkańcy t e j z i emi są do 
nie j ba rdzo p r z y w i ą z a n i i 
dumn i z do t y chczasowych o -
siągnięć, chętnie p rezentu ją 
j e gośc iom. T o dz ięk i ich m ą -
dre j , o f i a r n e j p r a c y m o ż l i w e 
stały s ię w w a r u n k a c h Po l sk i 
L u d o w e j dokonania n ie m a -
jące sobie r ó w n y c h w w i e l o -
w i e k o w e j histor i i t e j z iemi, 
to oni — j a k p o w i e d z i a ł poe -
ta — stanowią só l t e j z i emi 
czarne j , to oni, dla s iebie t w o -
rzą j e j n o w y , coraz p i ę k n i e j -
szy kształt . 

ZYGMUNT DZIUBEK 

Wielka 
stal 
z » Katowic « 
Nieopodal j iatowic, na rozleglej 
przestrzeliłwynoszą ̂ ię potężne 
konstrukcje stalowe. W szybkim tempie 
rosnqpierwsze^y działy nowej 
wielkiej huty, n»szące| imię ' 
stolicy_tegojwojewództwa. Huta ^Katowice", 
bo o niej mowa, 
dostarczy pierwsze tony stali jnż pod^koniec 
przyszłego roku, tj. 38 miesięcy 
od momentu zatwierdzeniu 
założeń techniczno-ekonomicznych budowy. 



Huta „ K t o w i c e " jest po 
Huc i e im. Len ina drug im z 
kole i budowanym w Polsce 
w i e l k i m ob iektem meta lur -
g icznym. Będzie to j ednak 
huta bez porównania większa. 
Oto ki lka danych charak te ry -
zu jących skalę postępu. W y -
da jność pracy mierzona w i e l -
kością p rodukowane j stali 
p r zypada jące j na j ednego ro -
botnika będzie w hucie „ K a -
t ow i c e " czterokrotnie w i ę k -
sza niż w Huc i e im. Len ina . 
K a ż d y w ie lk i piec hutniczy 
„ K a t o w i c " będzie przewyższa ł 
wyda jnośc ią aż sześciokrotnie 
obecną zdolność p r odukcy j -
ną na jw i ększego pieca zain-
sta lowanego w polskim hut-
nictwie. A g r e g a t y s ta lowni -
cze będą w y d a j n i e j s z e aż o 
s iedem razy. Charakte ryzo -
wać j e będzie nie ty lko o -
grom, ale przede wszys tk im 
nowoczesność rozwiązań tech-
nicznych i technologicznych, 
w w i e lu wypadkach unika l -
nych w skali europe jsk iego 
hutnictwa. 

P r a w d z i w ą dumę budow-
niczych huty „ K a t o w i c e ? sta-
nowią rozwiązan ia w dz iedz i -
nie ochrony środowiska. W y -
korzystane zostaną tu na jno -

wocześnie jsze technologie i 
rozwiązan ia konst rukcy jne 
urządzeń, zmnie j s za jące do 
min imum zanieczyszczenia. 
Hutę otoczy k i lkuk i lometro -
w a stre fa zieleni. Odpady hut-
nicze m. in. żużel w i e lkop i e -
c o w y spoży tkowany zostanie 
w budownic tw ie . Z chwi lą u-
ruchomienia huty za sp rawy 
ochrony środowiska będzie 
odpowiada ł g ł ó w n y spec ja l i -
sta bezpośrednio pod leg ły na-
cze lnemu dy rek to row i . 

Huta „ K a t o w i c e " , po zakoń-
czeniu drug iego etapu budo-
w y , p rodukować będzie ok. 
10 min ton stali rocznie. 

Na budow i e w i e l k i e j huty 
t rwa j ą in tensywne prace. N a j -
nowocześnie jsze maszyny i u-
rządzenia p rodukowane w 
K r a j u i zakupione za granicą 
wspomaga ją 20-tysięczną za-
łogę budowlaną. Częstymi 
gośćmi na budow ie są w y b i t -
ni naukowcy i konstruktorzy 
k r a j o w i i zagraniczni . Po l scy 
in żyn i e row i e p ro j ek towa l i hu-
tę „ K a t o w i c e " wspó ln ie ze 
s ł awnym nie t y lko w Euro-
p ie mosk i ewsk im b iurem 
p r o j e k t o w y m „G ip r omer " . 
Wyko r zys tano wszys tk ie n a j -
w iększe zdobycze św ia t owe j 

. techniki hutnictwa. W p r o w a -
dzi się tu m. in. komplekso-
wą automatyzac ję sterowania 
za pomocą komputerów, u-
rządzenia z zakresu robo t ro -
niki itp. 

W ie lka huta to nie ty lko 
w ie lka stal; wp ł yn i e ona po-
średnio na dalszy r o z w ó j po-
zostałych hut w w o j e w ó d z -
tw i e katowick im. Dzięki n ie j 
można będz ie przystąpić do 
zakro j one j na jeszcze w i ę k -
szą niż dotąd skalę modern i -
zac j i starych obiektów. M o -
ż l iwe stanie się nawet z l i kw i -
dowanie najstarszych, mało 
e f ek t ywnych , a zarazem szko-
d l iwych dla środowiska — 
starych w y d z i a ł ó w surowco-
wych . Jeden w i e l k i piec hu-
ty . .Ka tow ice " może z p o w o -
dzeniem zastąpić 13 starych 
wie lk ich p ieców. P o z w o l i to 
— zdaniem spec ja l is tów — 
w sposób zdecydowany 
zmnie jszyć zanieczyszczenie 
powie t rza w miastach śląs-
kich. 

T r w a w ie lka budowa, a 
w ra z z nią szybko r o z w i j a się 
infrastruktura. P ows ta j ą w i e l -
k ie nowoczesne osiedla m i e -
szkaniowe. arter ie komunika-
cy jne . ob iekty komunalne, 

p lacówki kulturalne, stadiony, 
rosną w i e l k i e obiekty służby 
zdrowia . R o z w i j a się szko l -
n ic two wszystk ich t ypów, 
włączn ie z wy ż s z ym i uczelnia-
mi un iwersy teck imi i po l i -
technicznymi. 

ZYGMUNT DZIUBEK 

O randze katowickiego prze-
mysłu decyduje górnictwo, 
hutnictwo, przemysł koksow-
niczy oraz energetyka. Nie-
mniej powstają tu i nowe ga-
łęzie przemysłu, m. in. włó-
kienniczego. Oto fragment u-
ruchomionej niedawno przę-
dzalni Przyjaźń w Zawierciu 
2 
Nowoczesna walcownia jedne-
go z najstarszych śląskich 
zakładów — Huty im. Cedlera 
3 
Bateria w koksowni „Gliwice". 
•4 i 5 
Każdy wielki piec „Katowic" 
będzie przewyższał wydajnoś-
cią aż sześciokrotnie obecną 
zdolność produkcyjną naj-
większego pieca zainstalowa-
nego w polskim hutnictwie ' 



Cracovie la belle, la lé-
gendaire, l'historique est 
Particulièrement séduisan-
te quand les couleurs de 
l'été l'anime et que la 
verdure en adoucit les an-
gles. Là-haut, sur sa colli-
ne, le château de Wawel 
est un haut-lieu touristique 
que visitent des files inin-
terrompues de touristes. 
Les trésors qu'il contient 
ne peuvent être décou-
verts en une seule fois 
aussi vaut-il la peine de 
les évoquer. 

D'après les connaisseurs, 
le plus précieux trésor est 
constitué par les tapisse-
ries d'Arras commandées 
par le roi polonais Sigis-
mond Auguste. Leur exé-
cution dura 20 ans. A la 
mort du roi, la collection 
de tapisseries était de 
350 pièces dont 150 faites 
sur commande spéciale du 
roi. Au cours de la der-
nière guerre, les tapisse-
ries connurent des péripé-
ties pour retrouver toute-
fois le Wawel après la 
guerre. 

Ensuite vient le trésor 
de la couronne. Les objets 
qu'il contient n'ont pas 
seulement une valeur arti-
stique mais aussi une va-
leur historique pour la Po-
logne. On y remarque le 
glaive du couronnement, 
celui des rois de Pologne. 
Le bouclier de Boleslas le 
"Vaillant avec l'aigle des 
Piasts, les dons reçus par 
Jean III Sobieski anrès la 
bataille de Vienne dont un 
manteau d'or offert par 
Louis XIV. 

L'armurerie offre une 
collection qui passionnera 
tous les amateurs qui y 
trouveront des pièces uni-
oues. D'ailleurs le visiteur, 
dès l'entrée, a le choix en-
tre deux parcours: les 
chambres et l'armurerie ou 
les chambres et le trésor. 

Descendons la colline 
pour gagner la place du 
Marché où aboutit tout un 
réseau serré de rues et 
ruelles bordées de maisons 
historiques. En son centre, 
la Halle au Draps, en coin, 
l'église Sainte-Marie qui 
renferme le splendide re-
table de Wit Stwórz, 
plus loin sur la place, la 
tour de l'Hôtel de Viii", 
et tout autour de li plac 
se serrent des maisons et 
demeures dont beaucoup 
•présentent la classe 0. A 
deux pas de là, la masse 
imposante de l'Université 
Jagellone avec tous s»s ti-
tres de gloire et le Collège 
Maïus oui en fait partie. 
Pour découvrir à fond Cra-
covie. il fout se munir 
d'un bon guide et disposer 
de plusieurs jours, l'en-
chantement de la visite se 
double alors d'une solide 
connaissance historique. 

trasii :yty 
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Wawel zajmuje szczególne miej-
sce w historii i kulturze Polski 

Krakowskie Sukiennice w noc-
nej iluminacji. Na ich tle — 
pomnik Adama Mickiewicza 

Kopuła Kaplicy Zygmuntowskiej 
na Wawelu, najwspanialsze dzie-
ło architektury renesansowej 
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Kraków — niegdyś stolica Polski — słynący ze swycli pięknych zabytków, 
jest dziś trzecim co do wielkości ośrodkiem przemysłowym Kraju. 
Poza hutnictwem rozwinięty jest tu przemysł maszynowy 
chemiczny i elektrotechniczny. Stanowi toź poważne centrum 
naukowe i kulturalne — działa w nim 11 wyższych uczelni, placówki 
Polskiej Akademii Nauk, instytuty naukowe, ? teatrów, 
filharmonia i 17 muzeów. Jest to miasto szczególnie atrakcyjne 
dla turystów krajowych i zagranicznych, którzy 
z jego zabytków poznają historię Kraju i narodu polskiego. 

Teraz , k i edy d r z ewa pok ry ł y 
z ie lone liście, k iedy r o zkw i t -
ły akac j e -—- w a w e l s k i e w z g ó -
r ze mien i się tys iącami ko lo -
r ó w i jest mie j scem nie t y l -
ko l icznych wyc i e c z ek tu r y -
stycznych, ale mie j scem spa-

ce rów mieszkańców K r a k o -
wa . K o l o r a m i mieni się nie 
ty lko sama zewnętrzna opra -
w a W a w e l u — ko lorowe , pe ł -
ne uroku i czaru, jest p rze -
cież w a w e l s k i e wnętrze . W a -
w e l ż y j e n ie ty lko historią, 

ż y j e także teraźniejszością. 
Tu w Sali Senatorskie j — na 
które j ścianach wiszą w s p a -
niałe, s łynne arrasy — od -
b y w a j ą się koncer ty z oka -
z j i w i z y t dosto jnych gości, tu 
p r z y j m u j e się p r e zyden tów i 

p r e m i e r ó w — tu p r z y j m u j e 
się wyb i tnych uczonych, t w ó r -
c ó w kul tury , a także ludzi 
szczególnie zasłużonych dla 
K r a j u . Jest w i ęc W a w e l dziś 
n ie t y lko un ika lnym ob iek-
tem muzea lnym, a le także po -
w a ż n y m ośrodkiem kul turo-
twórc zym. W a w e l , uważany 
za pomnik historii, kul tury i 
sztuki jest j ak najśc iś le j zw ią -
zany z ambic jami Po lsk i i w 
j ego dz ie jach w pełni zna jdu-
ją s w o j e odbicie losy K r a j u 
i narodu. 

Na j cenn ie j s zą — jak to o -
kreś la ją znawcy — jest zna j -
dująca się na W a w e l u ko -
lekc ja arrasów, j edyna tego 
r o d z a j u . n a świecie. K r ó l P o l -
ski Z y g m u n t Augus t zama-
w ia ł w na j l epszych wówczas 
w Europie warsztatach tkac-
kich arrasy. Rea l i zac ja tego 
przeds ięwz ięc ia t rwa ła 20 lat. 
W chwi l i śmierci kró la ko -
l ekc ja arrasów l iczy ła 350 
sztuk, w t ym 150 w y k o n a -
nych na spec ja lne z amów i e -
nie kró lewsk ie , zgodnie z o -
kreśloną tematyką i ro zmia -
r em kszta ł tów tkanin. W cza-
sie okupac j i h i t l e rowsk ie j a r -
rasy przesz ły swo ją historię, 
a le po w o j n i e — zdekomple -
t owane w p r a w d z i e — wróc i ł y 
ponown i e na W a w e l . 

Drugą po arrasach pozyc ją , 
która na długo pozosta je w 
pamięc i tych, k tó r zy mie l i 
szczęście tu być, jest skarbiec 
koronny. T u zna j du j e się np. 
szczerbiec ko ronacy jny , miecz 
k r ó l ó w polskich. T r a d y c j a 
w i ą ż e go z Bo l es ławem Chro-
brym. Pośród z łotych łańcu-
chów jeden, n i e z w y k l e p i ęk -
nej roboty , należał do króla 
Z ygmun ta Augusta . Są tu d a -
r y dla zwyc i ę z cy spod W i e d -
nia Jana I I I Sobieskiego. Bo -
gaty , kap iący od złota płaszcz 
o rde rowy , dar kró la f rancus-
k iego L u d w i k a X I V , oraz 
miecz i kapelusz o rde rowy , 
dar papieża Innocentego X I . 
Skrzą się drog imi kamien iami 
bu ł awy hetmańskie i buzdy -
gany, naczynia ze złota i sre-
bra, w y r o b y z kości s łonio-
wej. . . 

Z b r o j o w n i a — zgromadzono 
tu zbro je , kopie, miecze, r a -
p iery , szable, strzelby, zesta-
w y bardzo p ięknych i cen-
nych sz ty le tów. Są tu okazy 
j edyne w świecie , j ak np. ko -
pia cesarska, zb ro j e z X I V i 
X V w ieku, z k tórych jedna 
jest zaby tk i em unika lnym, 
posiada b o w i e m ochronę nóg. 

Zapoznanie się ze wszys tk i -
m i zabytkami z g romadzony -
mi na W a w e l u w y m a g a k i l -
kudziesięciu godzin. 

Nieustannie p rowadzone są 
na wzgó r zu w a w e l s k i m p r a -
ce konserwatorskie , które u-
j a w n i a j ą coraz to nowe ta-
jemnice. P o d zamk i em od -
kry to stare budowle . P o pod-
daniu ich pracom archi tek-
ton iczno-kons t rukcy jnym w 
przysz łośc i udostępni się j e 
zw i edza j ącym. 

Cent ra lnym p lacem K r a k o -
w a jest Rynek G ł ó w n y o p ro -
stokątnym układzie z szacho-
wnicą odchodzących od nie-
go ulic. S tary j ak dz ie je o -

Dalszy ciąg na stronie 28 



siadłej tu ludności. Na r ynku 
i wokó ł r ynku usytuowanych 
jest w i e l e budow l i świeckich 
i sakralnych, k tóre stanowią 
zabytk i klasy z e rowe j . Do 
szczególnie cennych, p ięknie 
odres taurowanych (obecnie 
t rwa j ą tu dalsze prace kon-
serwatorsk ie ) należą zna jdu-
jące się pośrodku r ynku -—• 
Sukiennice. Ich dzis ie jsza f o r -
ma jest w y n i k i e m w ie lu prze -
mian budowlanych. P i e rws z e 
zapisy o Sukiennicach zna j -
d u j e m y w p r z y w i l e j u ro ta -
c y j n y m , k o r o n a c y j n y m z 
1257 roku, gdz ie określane są 
jako kramy , w k tórych „suk-
na będą sprzedawane" . T e 
p i e rwsze Sukiennice by ły za-
p e w n e zbudowane z kamienia 
i drewna, natomiast nowe , 
murowane Sukiennice, po-
wsta ły w 1358 roku. W 1555 r. 
pożar s t rawi ł Sukiennice, a le 
odbudowano j e jeszcze wspa -
nialsze i p ięknie jsze . Z a c h w y -
ca nie ty lko bogata f o r m a ar -
chitektoniczna, a le także n i e -
z w y k ł e ozdoby, w y k o n a n e 
przez w ie lk i ch mis t r zów sztu-
ki kamien iarsk ie j i meta lo -
w e j , jak np. maszkarony , he ł -
my bocznych w ieżyczek , że -
lazne d r zw i itp.; n i e zwyk l e 
p i ękn ie prezentują się r ene-
sansowe attyki. 

Budynek ma d w a poz iomy , 
na do le mieszczą się k ramy 
(teraz w czasie p rac konser-
watorsk ich postanowiono na-
dać i m p i e rwo tny kształt) , a 
na piętrze zna jdu ją się sale 
Muzeum, gdzie zgromadzono 
dzieła ma lars twa polskiego. 

N a zewnąt rz pod arkadami 
Sukiennic c zynne są sklepy 
z pamią tkami i kawiarn ie . W 
t ym jedna z nich „ N o w o r o l " 
odnowiona została w stylu 
secesy jnym. Sukiennice ż y j ą 

Fragment sklepień gotyckich pod arkadami Collegium Maius 

tak jak dawn i e j , stanowią o -
biekt hand lowy , są szczęśl i-
w y m połączeniem zabytku z 
j e go f unkc j ą użytkową. 

Budowlą obok Sukiennic, 
która zas ługuje na to, aby 
obe j r zeć zw i edza jąc K r a -
ków , jest w ieża ratuszowa, 
pozostałość po d a w n y m gma -
chu ratusza, wzn i es i onym w 

X I V w., a pow iększonym j e -
szcze w po łow ie X V I . W cza-
sie pożaru, podobnie j ak S u -
kiennice, ratusz u leg ł znisz-
czeniu. Poza restauracją w i e -
ży ratuszowej , p r z ep rowadzo -
ną w latach 1783—1784 oraz 
w 1928 roku, obecne w ł a d z e 
mie jsk ie pod j ę ł y w 1960 roku 
szerokie prace konserwator -

Rynek Główny w Krakowie z widokiem na Kościół Mariacki ze słynnym ołtarzem Wita Stwosza 

skie i adaptacy jne , które 
p r zywróc i ł y temu zabytkowi 
dawny , gotyck i charakter, 
przez usunięcie części obmu-
r o w a ń pochodzących z X V I I I 
w ieku . Zrekonst ruowano sale 
na I piętrze, usunięto z p i w -
nic zna jdu jących się pod 
wieżą ratuszową, k tóre n ie-
gdyś s tanowi ły w ięz i en ie 
mie jsk ie , zwa ł y za lega jące j 
tam z i emi i urządzono tu w 
1962 roku s ty lową kawiarnię . 
Pozostała część ratusza zna j -
du j e s ię pod zarządem M u -
zeum His torycznego miasta 
K r a k o w a . Na I p ię t rze urzą-
dzono salę recepcy jną , w któ-
r e j zgromadzono dokumenty, 
dotyczące r o z w o j u samorzą-
du mie j sk i ego oraz wysok i e 
odznaczenia, nadane K r a k o -
w o w i przez Radę Państwa, a 
także odpisy ak tów nada ją -
cych obywate l s two honorowe 
n i ek tó rym zas łużonym dla 
tego miasta obywate lom. W 
sali na I I p ię trze zg romadzo-
no dary i pamiątk i , które o -
t r zymał K r a k ó w od de legac j i 
zaprzy jaźn ionych miast, nato-
miast na parterze można o -
glądać broń związaną z hi-
storią K r a k o w a . 

Trzec im, cennym zabytk iem 
zna jdu j ą cym się w obrębie 
Rynku , jest Kośc ió ł Mar iacki , 
w y b u d o w a n y w X I I I wieku. 
Pos iada d w i e w ieże , z których 
wyższa zwieńczona jest p i ęk -
ną koroną. W e w n ą t r z Kośc i o -
ła Mar i ack i ego zna jdu j e się 
ołtarz W i t a Stwosza. Unika lne 
dzieło, w y k o n a n e w drzewie 
l i p o w y m , gdz ie wie lkość f i -
gur odpowiada wie lkośc i czło-
w i eka . Pows ta ł o w X V wieku, 
jest dokumentem o szczegól-
nym znaczeniu, gdyż posta-
cie tego ołtarza przybrane są 
w stro je mieszczek i miesz-
czan krakowsk ich , jak ie w ó w -
czas by ł y noszone. Ołtarz, po-
dobnie jak arrasy, w y w i e z i o -
ny z K r a k o w a w czasie oku-
pacj i , powróc i ł szczęśl iwie na 
swo j e mie jsce . 

N i e można r ówn i e ż pominąć 
najstarszego polskiego uni-
wersy te tu — Uniwersy te tu 
Jagie l lońskiego, założonego 
przez Kaz im i e r za W ie lk i e go 
w 1364 roku. Już w drug ie j 
po ł ow ie X V i na początku 
X V I w i e k u słynął on w ca-
łe j Europie z wysok i ego po-
z iomu matematyk i , astrono-
mi i i geogra f i i . Tu pobieral i 
nauki na jwyb i tn i e j s i lumina-
rze po lsk iego renesansu: M i -
ko ła j Kopern ik , A n d r z e j 
F r y c z Mod r z ewsk i i Jan K o -
chanowski . 

W zachowane j najstarsze j 
części Un iwersy t e tu Jag ie l -
lońskiego, zbudowane j w 
X V w . Co l l eg ium Maius, m ie -
ści się obecnie muzeum, 
gdz ie zebrane są l iczne eks-
ponaty, obrazujące dz ie j e i 
ro l ę te j uczelni. 
Un iwe rsy t e t Jagie l loński jest 
także i dziś uważany za j ed -
ną z na j l epszych wyższych 
uczelni na świec ie . W 1964 
roku obchodzi ł 600-lecie swe -
go istnienia, uroczystość ta 
ściągnęła do K r a k o w a uczo-
nych z całego świata. 

K r a k ó w skarbami s łynie w 
ca łym świecie . 

HALINA GUGAŁOWA 



En mars 1945, Gdańsk 
n'existait pratiquement 
pas. 75% des bâtiments 
étaient en partie ou tota-
lement détruits. Il n'y 
avait ni eau, ni lumière, 
ni gaz, ni communications. 
Le centre historique était 
détruit i 90°/o. Dans le 
champ de ruines on devi-
nait difficilement le dessin 
des rues. Inexistants é-
taient aussi les chantiers 
navals et le port. 

Combien fallut-il de cou-
rage et d'obstination pour 
rendre vie d la cité! Et le 
miracle a été accompli 
dans des conditions impos-
sibles, alors que tout man-
quait au départ. Combien 
d'amour il a fallu pour 
relever de ses ruines ce 
qui est aujourd'hui un des 
plus beaux centres histo-
riques du monde. 380 mo-
numents ont été recréés fi-
dèlement à partir de ma-
tériaux iconographiques, 
les ruelles, les détails ont 
été reconstitués avec tant 
de piétisme que l'ensemble 
n'est que charme et be-
auté. 

Aujourd'hui la Vieille 
Ville historique est aussi 
quartier d'habitation, cen-
tre touristique et culturel 
de Gdańsk. Les plus pré-
cieux monuments s'y trou-
vent: l'église sainte-Marie, 
l'Hôtel de Ville avec ses 
intérieurs uniques, la 
Grande Armurerie considé-
rée comme une des plus 
belles constructions Re-
naissance en Europe, la 
célèbre grue de Gdańsk, un 
accent caractéristique du 
port millénaire, etc... 

Aujourd'hui Gdańsk 
compte plus de 400 000 ha-
bitants dont la moitié est 
née dans la cité après la 
guerre. Les nouveaux 
quartiers ont poussé, vastes 
et aérés. Les différentes 
branches de l'industrie y 
sont florissantes il n'est 
que de citer la mécanique, 
l'électronique, la chimie, 
l'industrie alimentaire et 
surtout les chantiers na-
vals qui emploient 17 000 
personnes et dont la pro-
duction journalière est de 
25 millions de zlotys. 

Lors de sa visite en 1967, 
Charles de Gaulle déclara 
que Gdańsk était le sym-
bole de la victoire et de 
la grandeur, le symbole de 
l'avenir de la Pologne. Il 
se rendit entre autres à 
Westerplatte, il se rendit 
aussi au cimetière fran-
çais où reposent 1320 victi-
mes de l'hitlérisme. „Gloi-
re aux Français qui sont 
tombés pour la France et 
la Pologne" écrivit encore 
de Gaulle. Gdańsk est un 
bel exemple de fraternité 
franco-polonaise, son hi-
stoire de prouve. 

Gdańska Starówka to nie tylko dzielnica mieszkaniowa, lecz także centrum turystyczne i kulturalne 

Na trasie wizyty Prezydenta Francji 

Gdańsk-miasto 
serdeczne 

O Gdańsku mówi się, ie „gest symbolem zwycięstwa, symbolem 
wielkości, symbolem przyszłości Polski". 
Tutaj tez, niedaleko, monumentalny pomnik Obrońców Wybrzeża 
na Westerplatte, przypomina o miejscu, 
gdzie w 1939 roku rozpoczęła się najstraszliwsza z wojen, 
a zarazem o miejscu, które stało się synonimem bezprzykładego męstwa. 



Nikt, przy jeżdża jący do 
Gdańska, nie ukrywa podzi-
wu dla wie lk iego dzieła od-
budowy doszczętnie zniszczo-
nego miasta, dla jego dzisiej-
szej urody i rozkwitu. 

„Wjeżdżamy na Długi Targ. 
Resztki ratusza, resztki D w o -
ru Artusa... Wszędzie płomie-
nie i dymy. Coś chyba zosta-
ło z Kościoła Mariackiego, 
ale nie sposób dojrzeć. Ty lko 
szyldy i tabliczki z nazwami 
ulic nie chcą się palić i g ło-
szą o tym, co było i co w 
oczach zmienia się w nicość. 
Z p iwnicy jakiegoś wie lk iego 
handlu win i wódek wy t rys -
ku je l edwo widoczny, s inawy 
język spirytusowego płomie-
nia. Jest dziwnie gorąco, ja -
koś straszno i — zda je się — 
wśród tego trzasku rozsypu-
jących się murów, stukotu 
setek motorów - i nawoływań 
woźniców — cicho. Uszy nie 
chcą przy jąć tego sztucznego 
gwaru i wsłuchują się w ci-
szę śmierci niegdyś ludnego 
i tak bogatego miasta". Tak 
pisał o Gdańsku jeden z pier-
wszych jego kronikarzy, który 
przy jechał tu wraz z w y z w a -
la jącymi oddziałami wojska. 

W marcu 1945 r. miasto 
praktycznie nie istniało. Zni -
szczeniu całkowitemu lub 
częściowemu uległo 75 proc. 
budynków. N ie było wody, 
światła, gazu, komunikacji . 
Zabytkowe śródmieście z ru j -
nowane w ponad 90 proc. — 
uległo całkowitej zagładzie. Z 
obiektów użyteczności publi-
cznej ocalały tylko trzy. Z 
setek gotyckich, renesanso-
wych, barokowych kamieni-
czek — przetrwało kilkanaś-
cie. Wśród olbrzymiego ru-
mowiska z trudem dostrzega-
ło się zarysy dawnych ulic. 
Jeden z najświetnie jszych ze-
społów zabytkowych Europy 
— przestał istnieć. Przestały 
też istnieć liczne zakłady 
przemysłowe, stocznie. Zamarł 
port. 

W takim stanie Polska 
prze jmowała w e władanie 
Gdańsk. Z głębokim prze-
świadczeniem, że — jak pisał 
Mickiewicz — miasto n ie-
gdyś nasze —• będzie znowu 
nasze". Z mocnym postano-
wieniem przywrócenia go do 
życia w jego najpięknie jszym, 
historycznym kształcie. Re -
konstrukcja zabytkowego cen-
trum, rozpoczęta w warun-
kach naitrudniejszych, kiedy 
brakowało rzeczy elementar-
nych: dachu nad głową i chle-
ba — dzisiaj uważana jest za 
jedno z największych osiąg-
nięć konserwatorskich w 
świecie. Dzis ia j Polska szczy-
ci się tym, ale wtedy... i le 
trzeba było wysiłku, samoza-
parcia. entuzjazmu! I le m i -
łości do tego tak bardzo oka-
leczonego miasta ze strony 
ludzi, którzy niejednokrotnie 
znaleźli się tu w wyniku w o -
jennych działań, na skutek 
zagmatwanych oolskich lo -
sów — i tu znaleźli swój no-
w y dom. I szansę stworzenia 
nowego, lepszego narodowego 
i osobistego bytu. Czy w y k o -
rzystali tę szansę? 

O k n o szeroko 
oł warte 

Odpowiedzią na to pytanie 
jest dzisiejsze oblicze Gdań-
ska. Jego dumą i w izytówką 
jest zabytkowe śródmieście — 
odbudowane w całości. W o-
parciu o archiwalne materia-
ły ikonograficzne, o zachowa-
ne przekazy — odtworzono 
380 obiektów tak wiernie, z 
taką precyzją, że tysiące tu-
rystów wędrujących po sta-
rych uliczkach, zachwycają-
cych się gdańskim gotykiem, 
i renesansem, nie zastanawia-
ją się co jest autentykiem, a 
co rekonstrukcją. Podz iwia ją 
po prostu urok tego w y j ą t -
kowego zespołu i ogrom 
wskrzeszonego piękna. 

Dzisiaj G łówne Miasto (bo 
taka jest nazwa zabytkowej 
„s tarówki " ) jest dużą dzielni-
cą mieszkaniową, a nadto tu-
rystycznym i kulturalnym 
centrum wie lk ie j aglomeracj i 
gdańskiej. Tu znajdują się 
najcenniejsze zabytki: Koś-

go portu; bogato zdobione ka-
mieniczki Drogi Królewskiej . . . 
i wiele, w ie le innych. Tu mie-
szczą się także liczne p laców-
ki kulturalne, a wśród nich 
muzea, domy kultury, Teatr 
„Wybrzeże " — uważany za 
jeden z bardziej interesują-
cych w Kra ju . Tu wędrują 
na niedzielne spacery miesz-
kańcy ogromnych dzielnic 
mieszkaniowych — przyt ło-
czeni skalą współczesnego bu-
downictwa, zmęczeni monoto-
nią stawianych metodą prze-
mysłową w ieżowców i „mrów-
kowców" . 

Gdańsk dzisiejszy — to po-
nad 400 tysięcy mieszkańców, 
w tym 200 tysięcy urodzonych 
w tym mieście już po wojnie . 
To nowe dzielnice mieszka-
niowe: Przymorze. Żabianka, 
Zaspa, Osiedle Młodych, Sto-
gi — i inne. To wie lk ie za-
kłady przemysłu maszynowe-
go, elektrotechnicznego, che-
micznego, spożywczego, a 
przede wszystkim — okręto-
wego. Wśród nich Stocznia 
Gdańska z 17 tys. zatrudnio-
nj-ch i dzienną produkcją 

osi-ągnęło największy postęp 
w budownictwie okrętowym 
w okresie powojennym, to 
nie ma wątpl iwości, że Pol-
ska byłaby poważnym pre-
tendentem do takiej nagrody. 
Rekord osiągnięty przez stocz-
n iowców polskich, a w szcze-
gólności przez Stocznię Gdań-
ską, jest jednym z najwięk-
szych sukcesów przemysło-
wych ostatnich lat". (W dniu, 
kiedy to piszę — w gdyńskiej 
Stoczni im. Komuny Parys-
kiej , zwodowano 48 statek 
przeznaczony dla francuskiej 
bandery). 

Obok zakładów z długą, 
chlubną tradycją powstają w 
Gdańsku nowe, a wśród nich 
sztandarowa inwestycja: Port 
Północny — największy na 
Bałtyku, przystosowany do 
przy jmowania 150-tysięczni-
ków, z nowoczesną bazą prze-
ładunków węgla i paliw. Po 
zakończeniu całej inwestycji 
port będzie przeładowywał 
70 min ton towarów rocznie; 
już dziś pracuje baza węglo-
wa, na l ipcowe święto goto-
w y będzie I etap najnowo-

ciół Mariacki, Ratusz z uni-
kalnymi wnętrzami (z jego 
w ieży co godzinę dzwony gra-
ją pierwsze takty Roty : ,,Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród") , 
Wie lka Zbro jownia — zbu-
dowana według projektu van 
Obberghena i uważana za 
jedną z najpiękniejszych re-
nesansowych budowli w Eu-
ropie; słynny Żuraw Gdań-
ski —- charakterystyczny ak-
cent wielkiego, tysiącletnie-

wartości 25 min zł. Tu bu-
duje się nowoczesne, wysoko 
w świecie cenione i przez k i l -
kanaście k ra j ów (a wśród 
nich Francję ) kupowane stat-
ki pełnomorskie. Przed paru 
laty bryty jski „The Journal 
oi Commerce and Shipping 
Telegraph", któremu trudno 
zarzucić bezpodstawne kom-
plementowanie, pisał: „Gdyby 
Przyznawano nagrodę mię-
dzynarodową państwu, które 

cześniejszej w K ra ju raf ine-
rii ropy naf towej . Jeśli do-
stęp do morza jest przysło-
w i o w y m oknem na świat 
to Por t Północny otwiera to 
okno szeroko na oścież. 

Fachowców dla gospodarki 
morskiej, dla potrzeb Kra ju 
i regionu, przygotowuje » 
gdańskich wyższych uczelni. 
Politechnika, Uniwersytet, 
Akademia Medyczna, Wyzsza 
Szkoła Muzyczna, Wyzsza 



Kraje 
od wieków związane 

„ W ca łe j naszej histori i — 
powiedz ia ł ostatnio w w y w i a -
dzie dla po lsk ie j T V P r e z y -
dent F ranc j i Va l é r y Giscard 
dEs ta ing — Polska i F ranc ja 
by ł y r a zem szczęśl iwe i by ł y 
razem nieszczęśl iwe. Tak i e 
są nasze dz i e j e " . 

S y m b o l e m tych z w i ą z k ó w 
jest w Gdańsku mie jsce n i e -
zwyk ł e : położony na w y s o -
kim, gó ru j ą cym nad Gdań-

1 
W gdyńskiej Stoczni im. Ko-
muny Paryskiej buduje się 
statki również dla Francji 

Tak wygląda gdańska Starów-
ka od strony Motławy. Po 
lewej widoczne wieże ratu-
sza i Kościoła Mariackiego 

Położony na górującym nad 
miastem wzgórzu wojenny 
cmentarz francuski — miej-
sce wiecznego spoczynku 1320 
ofiar hitlerowskiego terroru 

Szkoła Sztuk P lastycznych, 
Wyższa Szkoła Wychowan ia 
F izycznego . Gdańsk jest n a j -
w i ęks zym ośrodkiem kul tu-
r a lnym i n a u k o w y m Po l sk i 
północnej . T u dz ia ła ją l iczne 
p lacówki Po l sk i e j Akadem i i 
Nauk, instytuty, wyspec j a l i -
zowane biura p ro j ek towe , 
g ł ówn ie — jak przysta ło m o r -
skiej stol icy K r a j u — z w i ą -
zane z tą dziedziną gospodar-
ki. Tu o d b y w a j ą się m i ęd zy -
narodowe imprezy kulturalne, 
f es t iwa le , p rezentac j e p la -
styczne. C z y można zresztą w 
ki lku zdaniach, na paru stro-
nach — przedstawić obl icze 
miasta, k tó re p r z e żywa okres 
na jw i ększego r o zkw i tu w 
swo j e j tys iąc letnie j historii? 

groby przyp ieczę towały w i e -
l o w i e k o w e bra ters two Po lsk i 
i Franc j i . 

Historia Gdapska p r zyk ła -
dów tego braters twa pr zyno -
si wie le , bardzo wie le . W y -
starczy w y m i e n i ć w a l k i o 
Gdańsk podczas w o j e n napo-
leońskich, rozpoczęte zdoby -
ciem miasta przez wo j ska X 
korpusu marszałka L e f e b v r e 
(a wśród nich polską d y w i -
z j ę gen. G ie łguda ) w m a j u 
1807 roku, a zakończone, po 
ośmiomies ięcznym odpiera-
niu w o j s k oblężniczych, k lę -
ską w styczniu 1814 r. W y -
starczy przypomnieć , że w 
1919 r. Franc ja była t ym 

państwem, którego przedsta-
wic ie l e w K o m i s j i M i ę d z y -
sojuszniczej r eprezentowa l i 
pogląd, że „Gdańsk na leży od-
dać Po lsce z pełnią p r a w 
własności i pełną władzą su-
werenną" . A po tem — tego 
iuż przypominać nie trzeba, 
to zna każde polskie dz iecko: 
rok 1939 i... ten cmentarz na 
wzgórzu. I jeszcze dokumen-
tacja f rancuska p ie rwszych 
jednostek budowanych w 
Stoczni Gdańskie j i w z a j e m -
ne, coraz szersze kontakty 
kulturalne, handlowe, z w y -
cza jne — przy jac ie lsk ie . 

IZABELLA GRECZANIK 

skiem wzniesieniu, otoczony 
zielenią w o j s k o w y cmentarz 
f rancuski — mie jsce w ieczne -
go spoczynku 1320 o f ia r ter-
roru h i t l erowskiego , w i ę źn i ów 
obozów zagłady, j eńców w o -
jennych ze S ta lagów w Star -
gardz ie Szczecińskim, ucie-
k in i e rów z obozów, par tyzan-
tów. „Chwa ła Francuzom, 
k tórzy padli za F ranc j ę i 
P o l s k ę " — czy tamy w księdze 
pamią tkowe j cmentarza. 

Pam i ę t amy zawsze i pamię -
tać będz iemy o te j n a j w i ę k -
szej o f i e r ze życia — z łożone j 
w e wspó lne j wa l c e ze wspó l -
n y m wrog i em. T e żołnierskie, 
znaczone prostymi krzyżami , 



S ffltSTO Z POLSKI 

SZKOŁY 
PRZYSZŁOSCI 

Jaka będzie polska szkoła za 
lat dziesięć, dwadz ieśc ia w 
2000 roku? N a py tan ie to 
trzeba odpowiedz ieć już teraz. 
W i e l u spec ja l is tów pracu j e 
nad przysz łymi p rog ramami 
kształcenia, nad nowoczesny-
mi metodami nauczania i w y -
posażeniem szkolnych p ra -
cown i w skompl ikowane , ale 
j akże u ła tw ia jące naukę urzą-
dzenia e lektroniczne. N a d 
kształ tem przysz łych p lacó-
w e k ośw ia towych , ich w y g l ą -
dem, wie lkośc ią , na jbardz i e j 
f unkc j ona lnym rozk ładem 
pomieszczeń, zas tanawia ją się 
architekci i konstruktorzy . 
D o w o d e m tego jest choćby 
skromna uroczystość, jaka 
odbyła się w Min is te rs tw ie 
Ośw ia ty i Wychowan ia . M i -
nister Jerzy Kube rsk i w r ę c z y ł 
d w i e nagrody : dwa w y r ó ż n i e -
nia ub ieg ło rocznym abso lwen-
tom Po l i t echn ik i W a r s z a w -
skie j za ich prace d y p l o m o w e 
o nowoczesnych rozwiązan iach 
p l a cówek oświa towych. 
O t r zyma l i j e archi tekci : P io t r 
Goc ławsk i za pro j ek t — 
„Szko ła p o d s t a w o w a " i H a n -
na Szmalenberg za pracę „ O g -
nisko w y c h o w a w c z e dla dz i e -
ci i m łodz i e ż y " oraz konstruk-
torzy : A n d r z e j Zabie lsk i i 
A n d r z e j Borow ieck i za p r o -
j ek t y budynku szkolnego w 
konstrukcj i ż e lbe towe j , p r e f a -
b r y k o w a n e j i szk ie le towe j . 
P race te zostały w y s o k o oce-
nione przez f a c h o w c ó w . L a u -
reatom na le ży w i ę c ty lko ż y -
czyć, by zostały one k iedyś 
wykor zys tane w praktyce. 

SREBRNY 
JUBILEUS; 

WIEDZY 
• o w s : :CHNEJ 

W b ieżącym roku m i j a 25 lat 
od powstania na terenie K r a -
ju T o w a r z y s t w a W i e d z y P o -
wszechne j , p o w o ł a n e g o do 
popularyzac j i różnorodnych 

dziedzin w i edzy . Duży jest 
dorobek t owarzys twa w mi -
n i onym ćwie rćw ieczu na K i e -
lecczyźnie . Oprócz odczy tów 
spotkań z c i e k a w y m i ludźmi, 
wprowadzono kursy j ę z y k ó w 
obcych, p r z y go t owawcze na 
wyższe uczelnie. O rozmiarach 
i r o z w o j u działalności t owa -
r zys twa świadczą dane l icz-
bowe . W 1951 roku zorgani -
z owano 123 odczyty, zaś w 
roku o ś w i a t o w y m 1973—1974 
by ło ich już ponad 10 tys ię-
cy. Jako j edno z p ie rwszych 
w o j e w ó d z t w o k ie l eck ie po-
wo ła ło un iwersy te ty powsze -
chne. W latach 1973—1974 l i -
czba ich wzros ła do 150, przy 
t y m ponad 80 proc. na wsi . 
T W P na K i e l e cczyźn i e roz -
w inę ło szeroką działalność 
wśród młodz ieży , poprzez cy -
k l e spotkań dyskusy jnych pn. 
„M ł ode poko len ie Po l sk i L u -
d o w e j " . Jedną z na jnowszych 
i n i c j a t y w ośw ia towych t owa -
r zys twa są k luby Mi łośn ików 
T e a t r ó w Te l ew i z j i , k tóre zdo-
by ły sobie sporo zwo l enn i -
k ó w na terenie w o j . k i e l ec -
kiego. 

STYLOWE 
TKANINY 

DLA 
:AMKU 

Spółdzie lnia „Rękodz i e ł o A r -
r y s t y c zne " w Łodz i , która spe-
c ja l i zu je się w rekonstrukc j i 
z aby tkowych tkanin, przystą-
piła do prac nad od tworze -
n i em 6 s ty lowych tkanin dla 
Zamku K r ó l e w s k i e g o w W a r -
szawie . Łączn i e tkacze i kon-
se rwato r zy zrekonstruują 
800 m k w tkanin. 
Z n a j d u j e się wśród nich tka-
nina przeznaczona dla „Sa l i 
A u d i e n c y j n e j " zamku. Od -
tworzona ona zostanie na pod-
stawie oca la łych z ostatniej 
w o j n y resztek tkaniny prze-
c h o w y w a n e j w Muzeum N a -
r odowym. Dla „Sal i P o d k o -
m o r z e g o " zrekonstruuje się 
trzy inne tkaniny na podsta-
w i e dokumentac j i op racowa-
ne j przez h i s t o ryków sztu-
ki i p las tyków. W podobny 
sposób odtworzona będz ie tka-

nina dla tzw. Z ło tego G a -
binetu. War t o przypomnieć , 
że spółdzie lnia korzysta z po -
mocy naukowców i p r z y c z y -
niła się do wzbogacen ia 
wnęt rz m. in. pałacu w W i -
lanowie oraz muzeów w N i e -
bo row i e i K rakow i e . 

STREFY 
CISZY 

NA POJEZIERZU 
SU WALSKIM 

W b ieżącym roku stre fą ci-
szy na Suwalszczyźnie zostały 
ob ję te jez iora Hańcza, W i g r y , 
Bia łe Wig iersk ie , Długie, P i e r -
ty, K r z y w e , Mul iczne, D o w -
cień, Ko lesne , Rospuda, W i -
ża jny , Okrąg ł e oraz rzek i 
Czarna Hańcza i Rospuda. 
S t re fa ciszy obe jmu j e r ó w -
nież przy leg łe tereny w pro -
mieniu 300 m. 
W okres ie od 1 ma ja do 15 
września przez całą dobę w 
wymien ionych re jonach o -
bow iązu j e zakaz w y w o ł y w a -
nia hałasu uc iąż l iwego dla 
otoczenia, a szczególnie przez 
uży tkowan ie spor towego i tu-
rystycznego sprzętu p ł y w a j ą -
cego z si lnikami spa l inowymi 
i przyczepami nie pos iada ją-
cymi urządzeń t łumiących, 
pos ług iwanie się aparatami 
rad iowymi , mega fonami , głoś-
n ikami i instrumentami m u -
zycznymi w sposób przeszka-
dza jący innym osobom. W 
stre f i e ciszy po jazdy mecha-
niczne nie mogą używać sy-
gna łów dźw iękowych . 

TYGODNIOWA 
GAWĘDA 

Zakończył się Sezon Teatru 
Narodów, organizowany pier-
wszy raz w Polsce, w War-
szawie. Wybór Polski jako 
miejsca tej imprezy przyję-
liśmy jako zaszczytne wy-
różnienie Kraju, polskiej kul-
tury i polskiego teatru. My-
ślę, ze i w tej dziedzinie sztu-

ki, podobnie jak w innych, 
nie mamy się czego wstydzić, 
a wręcz przeciwnie, są po-
wody do dumy. 
Polski teatr, mający piękne 
artystyczne i patriotyczne tra-
dycje, znajduje się na wyso-
kim poziomie. Są zespoły te-
atralne, o których głośno za 
granicą, na których przedsta-
wienia trzeba długo się sta-
iać o bilety, bo widownie są 
zawsze pełne widzów. Do ta-
kich należy np. Teatr Naro-
rowy w Warszawie czy Te-
atr Stary w Krakowie. 
Polska ma też świetnych re-
żyserów, jak Wajda, Hanusz-
kiewicz, Szajna tub Dejmek, 
który ostatnio wystawił z 
wielkim sukcesem polską pra-
premierę „Diabłów z Loudun" 
Krzysztofa Pendereckiego, 
oraz eksperymentatorów i 
twórców nowej formuły te-
atralnej, jak Grotowski, któ-
rego zna — bez przesady — 
cały kulturalny świat. 
Co istotne, sztuka teatralna 
nie jest w Polsce elitarna. 
Działa w kraju 67 teatrów, 
które dysponują 32 tysiącami 
miejsc. Gdyby wszystkie by-
ły wykorzystane przez 250 — 
270 dni w roku, dałoby to 
liczbę 8,6 min widzów, a z 
dodaniem spektakli wyjazdo-
wych poza stałe siedziby te-
atrów ok. 10—10,6 min. w 
skali roku. Faktycznie teatry 
polskie mają 7,2 min widzów, 
czyli około 70-procentową 
frekwencję. Są kraje, w któ-
rych mogłaby ona uchodzić za 
wymarzoną. Ale w Polsce o-
ceniana jest jako średnio do-
bra, co bynajmniej ani władz 
kulturalnych, ani samych te-
atrów nie satysfakcjonuje. O-
czywiście frekwencja ta jest 
zróżnicowana. Np. Teatr Na-
rodowy osiąga ją w 83 proc. 
a Teatr Mały w blisko 100 
proc. Są natomiast teatry, w 
których widownia jest zapeł-
niona zaledwie w połowie. 
Czynnikiem decydującym jest 
dobry repertuar i wysoki po-
ziom artystyczny przedsta-
wień. Liczne przykłady wska-
zują, że sztuki obliczone na 
przeciętne i niewyrobione gu-
sta, tzw. łatwe nie cieszą 
się dużym powodzeniem pu-
bliczności teatralnej. Publicz-
ność ta jest wyrobiona teat-
ralnie, nie idzie na tandetę 
i łatwiznę. JERZY 



UN 
TARRAGE 

— CENTRALE 
HYDRAULIQUE 

L e ba r rage qu i a été construi t 
à W ł o c ł a w e k , sur la basse-
Vistule , f a i t aussi o f f i c e de 
centra le hydrau l ique . Cet te 
centra le a été conçue au d é -
part en tant que p o l y g o n e 
e x p é r i m e n t a l se rvant à la 
construct ion d 'autres cen t ra -
les du m ê m e g en r e sur la 
Vistu le . 
Sa m ise en marche a c o n f i r -
m é les résultats qu 'on at ten-
dai t d 'e l le . D 'une puissance 
de 168 M W , la centra le sert 
à la régu la t ion de l ' é change 
d ' énerg ie é l ec t r ique des pays 
du Conse i l d 'Ass is tance Eco -
nomique Mutue l l e , e l l e adou-
cit les brusques dé f i c i ts de 
puissance dans l e sys tème par 
suite des avar i e s d 'autres 
centra les e t e l le t r ava i l l e à 
ple in r e n d e m e n t pendant les 
heures d e po in te éne r g é t i -
que. "Une te l l e c en t ra l e qu i 
est desserv i e pa r seu lement 
35 personnes, présente de 
n o m b r e u x avantages : e l l e ne 
po l lue pas l ' en v i r onnemen t et 
n'a pas beso in du charbon 
pour son f onc t i onnement , en 
plus, en régu lar i sant le cours 
du f l euve , e l l e ouv re une 
nouve l l e v o i e d'eau. L e s spé -
cial istes p r é vo i en t 5 autres 
bar rages ident iques sur la 
Vistu le , ma i s le coût é l e v é de 
la product ion f a i t r ecu le r l e 
début des t ravaux , i l f audra 
a t tendre 1980—1990. 

LA 
GRANDE 
CHANCE 

DE 
ZAMOŚĆ 

L a nouve l l e r é f o r m e admin i -
s t ra t i ve qui a d iv i sé l e t e r -
r i to i re de la P o l o g n e en 49 
vo ï vod i e s d ' impor tance m o -

yenne , const i tue une g rande 
chance pour d 'anc iennes v i l -
les de distr ict en leur p r o -
curant la possib i l i té d'un 
g rand 'bond en avant . C 'est 
le cas de la v i l l e h is tor ique 
de Zamość dont l e c o m p l e x e 
urba in Rena issance att i re les 
touristes de partout . Passée 
au rang de v o ï v od i e , l ' anc i en-
ne v i l l e de distr ict aura à 
gé r e r un t e r r i t o i r e de 7000 
k m 2 hab i t é par 467 000 pe r -
sonnes. 
Depuis l e 1er ju in — date 
d 'appl icat ion de la r é f o r m e , 
c'est la f i è v r e . I l f au t sais ir 
à f ond la chance de d é v e l op -
p e m e n t o f f e r t e . Dans cette 
nouve l l e v o ï v o d i e seu lement 
18°/o de la popula t ion habi te 
les v i l l es , la r ég i on est essen-
t i e l l ement agr i co l e m ê m e si 
el l e t end à posséder que lques 
industr ies. I l f au t in tens i f i e r 
la cul ture des céréales, des 
v é g é t a u x industr ie ls , des 
verge rs . L e s industr ies de 
trans f o rmat i on seront l iées 
aux mat iè res p r emiè r es de la 
r ég i on avant tout. 
Quand à la v i l l e e l l e même , 
son embe l l i s sement .va bon 
train. U n e be l l e v o ï v o d i e po -
sée dans une très be l l e r é -
g ion. 

UN 
MODELE 

DU 
RESEAU 

ROUTIER 
POLONAIS 

L e s é tudes se rappor tant au 
p r o g r a m m e de d é v e l oppemen t 
du réseau rout i e r polonais , 
sont closes. Ce p r o g r a m m e 
a été l ' ob j e t de plusieurs an-
nées d 'études e t à béné f i c i é 
de l 'a ide d ' exper ts de l ' O N U . 
L e réseau a r r ê t é p r é v o i t l a 
modern i sa t i on de 10 000 k m 
de routes qui const i tuent des 
l iaisons internat ionales ( entre 
autres les routes qui r e l i en t 
Be r l in à Te r e spo l à t ravers 
la P o l o g n e ) et toutes ce l les 
ou i r e l i en t en t re e l les les 
centres r ég i onaux . En outre , 

des rec t i f i ca t ions seront fa i t es 
sur 22 000 k m de routes r é -
gionales. 
En l 'an 2000, i l y aura en P o -
logne 6004 k m env i r on de 
vpies à t ra f i c r ap ide qu i se -
ront soit des autoroutes, soit 
des routes dites exprès . D ' i c i 
1985, donc au cours des d i x 
prochaines années, au moins 
3600 k m de vo ies à t ra f i c r a -
p ide dev ra i en t ê t r e constru i -
tes. 

COURANT 

Le poisson asiatique du f l eu -
ve Amour , le „tołpyga", a été 
lâché dans la lagune de 
Szczecin. Ces poissons con-
somment une grande quantité 
de plancton, donc ils auront 
à remplir un rôle pratique 
tout d'abord. Les premiers ré-
sultats montrent que les pois-
sons se sentent bien dans la 
lagune. 

Une église en bois du vi l la -
ge de N o w a Wieś dans la vo ï -
vodie de N o w y Sącz, a été 
la proie des f lammes, malgré 
les efforts des pompiers. C'est 
là une grande perte, l'église 
datait du X V I I I e siècle et 
figurait dans la première clas-
se des monuments. 

Un comédien qui monte: W o j -
ciech Pszoniak (qui joue dans 
le f i lm de W a j d a „La terre 
de la grande promesse") a reçu 
dernièrement le pr ix B o y - Ż e -
leński de la Critique Théâ -
trale pour ses acquis dans la 
pratique de son métier au 
cours de l 'année 1974. 

Dans une carrière près de 
Pułtusk, on a mis au jour une 
épée du X l e siècle pa r fa i -
tement conservée. D 'une loiir-
gueur de 84 cm elle a conser-
vée en partie sa poignée. Elle 
a été remise au poste de se-
cours archéologique de V a r -
sovie. 

L'AIR 
DU TEMPS 

Des enfants naissent tous les 
jours, sous tous les deux, 
rien d'extraordinaire à cela. 
Mais ce n'est pas tous les 
jours que vient au monde le 
trente-quatre millionième ha-
bitant d'un pays. Clest arrivé 
le 11 juin dernier pour la 
Pologne. Son trente-quatre 
millionième citoyen est natif 
d'Elblqg et, conformément 
aux statistiques qui assurent 
que beaucoup plus de gar-
çons que de filles naissent en 
Pologne, c'est un garçon: Pa-
weł. D'ailleurs cette nuit-là 
(Pawel est né à 0 h 55), dix 
garçons se mirent à hurler 
dans la clinique d'Elbląg et 
seulement deux filles. 
En 1944, la Pologne comptait 
22 700 000 habitants, ainsi en 
près de trente et une années, 
la population de la Pologne a 
nettement augmenté. Et puis-
que les statistiques disent 
parfois vrai et que les or-
dinateurs sont choses sérieu-
ses (ils avaient prévu la vil-
le d'Elblqg tustement), voyons 
ce qu'on peut encore appren-
dre. La Pologne occupe en 
Europe la septième position 
quant à la population et on 
nous assure que cette position 
fut la même aux temps des 
Piasts quand, ddns ses fron-
tières, elle comptait tout ju-
ste quelque 1 250 000 habi-
tants! Dans le monde, la Po-
logne occupe la vingt-deuxiè-
me position. Mais on se marie 
de plus en plus et bien que 
les jeunes ménages ne veu-
lent pas fonder de familles 
nombreuses, Us ont tout de 
mêm" des enfants. Les ordi-
nateurs prévoient pour 1978, 
le trente-cinq millionième Po-
lonais qui naîtra sûrement 
dans une ville car l'exode des 
ruraux vers les aggloméra-
tions s'accentue. Penser 
qu'aux temps des Piasts cinq 
personnes en moyenne vivai-
ent au kilomètre carré alors 
qu'à l'heure actuelle cette 
moyenne est de cent huit au 
kilomètre carré! „Vivre à la 
ville mais soupirer après la 
campagne", voilà le mo+ d'or-
dre de l'homme moderne! 

En direct de Pologne 



Telewizory, 
radioodbiorniki, 
lodówki, 
maszyny do prania 
i inne artykuły 
gospodarstwa 
domowego 

16, Place de la Liberté; 
423, rue de Lannoy 
Telefon: 75.44.01 
ROUBAIX (NORD) 

» M I S S C O U T U R E 
A. HUDYKA 

M a g a z y n : 55, r u e d e B o n v i n c s 
L ILLE (Fiv»-s ) tel . 52-OS-S7 
S i e d z i b a : 199, r u e d e P a r i s 
L ILLE tel. 53-10-03 

Konfekcja 
męska, damska i dziecięca 
suknie * spódnice * swetry 
* bluzki * popeliny, tergal 
i płaszcze * pierze * wsypy 

* poszwy * damasy 

C e n y n i s k i e 

IVa. ż ą d a n i e wysy łamy p r ó b k i 

» M I S S C O U T U R E « 

B. D9W0JNA - BIENAIME 
Tłumaczka przysięgła przy wyższych sądach w Paryżu 
23. quai de la Touraelle — PARIS (5e) 
Metro: FONT-MARIE H 
Telefon: ODEon 41-17 
Tłomaczenia urzędowe ważne w cale) Francji 

ViatfmmiiiMiVrniiuii 

23, rue Taitbout Paris iX-ème 
Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antln 

K 
O 

KASA OPIEKI S.A. 

• Udziela wszelkich inłormacll oso-
biście, telefonicznie i Korespon-
dencyjnie. 

• Przyjmuje zlecenia z FRANCJI dc POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
i znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
i wypłaty w gotówce są dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

• Przekazuje wpłaty na koszty podróty dla 
osób zaproszonych z Polski do Francji. 

• Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

• Na żądanie wysyłamy prospekty, cenniki 
I materiały informacyjne. 

USŁUGI P K O sa 

n a j b a r d z i e i k o r z y s t n e . 

Rodaku! Chcesz zjeâô I wypić po polsku, wstąp do 

w Sklepie 
E S T A U R A C J I 

'olsklm (firma :ostek) 
M é n » " ' ^ J o u f f r o y , Par is 17-ème, te l . 622-55-52 
Charles d l ^ ^ n T F l m e ~ M a l « h e r b e s ; A u t o b u s : nr 31 z G a r e du N o r d z Place 
dinet e G a u U e l u h , n r 53 z P lace de l 'Opéra , p r zys tanek k o l e j o w y : Pon t -Car -

d z w o î V S " ? w ï y J < L C i ® z o k a z j i : chrzc in , K o m u n i i Ś w i ę t e j , imien in czy wesela, 
zaraz a d o ï t a n i « , J 1 , c h c e s z ° t r , y m a É p r oduk t y po lsk ie i z Po l sk i w domu, napisz 

Sklep c z v n n v nH z cenami i w a r u n k a m i p rzesy łk i . 
' * oa 10 do w iec zo ra , w niedz ie l ę n i e c z ynny . 



SUCSTY 

W hallu pięknego, nie-
dawno otwartego lotniska 
międzynarodowego Sato-
las w Lyonie , skąd odlatu-
ją obecnie bezpośrednio 
samoloty L y o n —• Warsza-
wa czynna była ostatnio 
interesująca wystawa f o -
togramów pt. „Wroc ław — 
miasto o tysiącletniej hi-
stori i " oraz wystawa szkła 
Zbigniewa Horbowego z 
Wrocławia. Fotogramy, u-
kazujące różne dziedziny 
życia Wroc ławia — jego 
dawną architekturę, od-
budowę, przemysł, naukę, 
teatr itp., podobnie zresz-
tą jak i piękne w kształ-
tach i kolorze szkło — 
wazony, czary, dzbany w r o -
cławskiego artysty plas-
tyka Zbigniewa Horbowe -
go wzbudzi ły duże zainte-
resowanie zwiedzających. 

Na otwarcie wys tawy 
przybyła do Lyonu delega-
cja miasta Wrocławia, w 
skład które j wchodzi l i : w i -
ceprezydent miasta W r o -
cławia p. L u d w i k Haus-
child, dyrektor muzeum 
architektury w e Wroc ła -
wiu, p. Olgierd Czerner 
oraz p. Bogusław Panek. 
Podczas cocktailu na lo t -
nisku, wydanym przez kon-
sula generalnego P R L w 
Lyon ie p. Wito lda Dynow-
skiego, na którym obecni 
by l i — zastępca mera mia-
sta Lyonu p. Blanc, dyrek-
tor lotniska p. Chemain, 
przewodniczący Stowarzy-
szenia „France-Po logne" 
prof. Baumgartner, prze-
wodniczący Stowarzysze-
nia Kulturalnego Francus-
ko-Polskiego p. Gr ive l , 
przedstawiciel I zby Han-
d lowe j p. Latour i inni, 
mówiono o tym, że ta 
pierwsza impreza, przybl i -
żająca mieszkańcom L y o -
nu Wrocław, jest zapowie-
dzią szerokiej współpracy 
i bliskich kontaktów obyd-
wu miast — Lyonu i W r o -
cławia. Wystawa cieszyła 
się dużym powodzeniem 
nie tylko pasażerów prze-
bywających na nowo o -
twar tym lotnisku, ale i 
mieszkańców Lyonu. 



Gościnny pałac 

Nad frontowymi drzwiami pałacu w Wilanowie świeci ostrymi 
promieniami złote słońce. Refulsit Sol in clipeis — Rozbłysło słońce 
na tarczach — głosi napis. Tarcze są herbem Sobieskich. Słońce jest 
symbolem władzy. To właśnie król Jan Sobieski postawił tu 300 lat 
temu tę wspaniałą budowlę klasy francuskiego Wersalu czy wie-
deńskiego Belwederu, zaliczaną do skarbów kultury światowej. 

Każdego kto dziś odwiedza ten piękny pałac uderzać musi ludz-
ka skala tej cudownej rezydencji. Pałac nie ma charakteru monu-
mentalnego ani muzealnego (choć od 1945 roku stanowi oddział 
Muzeum Narodowego) — są tu zawsze świeże kwiaty w wazonach, 
firanki w oknach, wybijające gbdziny zegary. Właśnie ta atmosfera 
zamieszkania działa najsilniej na przybyszów, a każde wnętrze za-
prasza by w nim pozostać. 

Z zaproszenia do pozostania na dłużej korzystają tylko nieliczni 
uprzywilejowani. W pokojach gościnnych prawego XIX -wiecznego 
skrzydła pałacu w Wilanowie zamieszkiwało wiele znakomitych oso-
bistości, wśród nich prezydent Włoch Saragat, cesarz Etiopii Haile 
Selasie, szach Iranu, król Maroka, prezydent Francji Charles de 
Gaulle, a ostatnio podczas swej oficjalnej wizyty w Polsce pre-
zydent Valéry Giscard d'Estaing. 

Goście zagraniczni nie tają zdumienia spowodowanego nagroma-
dzeniem skarbów sztuki w Wilanowie. „Polska przeszła przez ogień, 
Warszawę zrównano z ziemią, jakim cudem ocalał ten pałac?" — 
pytają. Istotnie: kiedy przemierza się pałacowe komnaty, ciągłość 
istnienia tych wnętrz wydaje się nieprzerwana od stuleci. Wypiesz-
czone meble, wyświecone posadzki, portrety o wyrazistej farbie, 
tkaniny ścienne, ów słynny velour de Gênes — wszystko to trwa 
jakby nietknięte złym losem. 

Z ostatniej wojny wyszedł Wilanów o tyle obronną ręką, ze 
ostały się jego mury. Został natomiast dokładnie obrabowany. Długo 

. trwała rewindykacja zbiorów, a restaurację pałacu ukończono do-
piero w 1964 roku. 

Dziś przeciętnie tysiąc dwieście osób przekracza bramy pałacowe 
każdego dnia, przesuwa się w ciszy po gładkich posadzkach królew-
skich apartamentów, przechodzi przez sale goszczące galerię por-
tretu polskiego, odwiedza galerię współczesnej rzeźby polskiej, a ob-
darzeni bujniejszą wyobraźnią mogą posłyszeć stukot kopyt koń-
skich poszóstnej barokowej karocy Marii Kazimiery Sobieskiej. 

W rezultacie zmiennych losów, pałac pod Słońcem, budowany 
ku wygodzie i uciesze, stał się własnością milionów. (AR) 
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